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Kraków, Sobota 


„Guas* wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne. 


Oddziolno Nra Qzasw, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 ©., s przesyłką pocstową 12 e. 
We Lwowie po 10 = do nabycia w Hiurze dzienników, ul. Karola Ludwika l, 9. 


Frenumerata wynosi: 


ke al roda r 
Po AO ZE a ina no EJ" s TU: |, 3 Be 
do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turoyi | SM | yw bis 


innych państw, należących do aj pocztowego. . 
Wromumeoratę przyjmamje » 

m z pieniądzmi i kazy pieniężne na 

dmim Aa i Czasu aa e Fasty r 


Adminis 
estowej. stów niefrark 


Z przesyłką pocztową w państwie ć 
Austryackiem na Sierpień . . , złr. 2'50 
Od 1 Sierpnia do 30 Września . „ 5— 


Z przesyłką pocztową w państwie 
Niemieckiem na Sierpień . marek 6 
Od 1 Sierpnia do 30 Września . „ 12 


pF Prenumerata liczy się tylko 
od pierwszego do ostatniego dnia 
w miesiącu. o SG, | 


Od Administracyt „Czasu. 


PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 
w Administracyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
odań, skarg, rewersów, kwitów 1 t. ko przez 
Dra A. Cinciałę, z opłatną przesyłką 2 złr. 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie, opra- 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach 
i „Ramoty“ Augusta Wiilkońskiego, mei 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach, 
razem za 5 złr.; jak również Lituanię Grott- 
gera, 6 fototypij, tylko za © złr. 25 centów. 
Wojna — Padół łez, 11 obrazów heliogra- 
wurowanych, 4 złr., z przesyłką 4 złr. 30 cent. 


zzz 
Przegląd polityczny. 


Kraków 8 sierpnia. 


toska o ustąpieniu Wissmanna z u- 
da a Badidzka rzeszy we. wśchodniej 
Afryce okazała się hezpodstawną. Jeden 
z redaktorów Hannov. Courier rozmawiał z nim 
w tych dniach w Lauterbergu a Wissmann oświad- 
czył mu, że czując się teraz zdrowszy m uda się 
z końcem września, w którym to czasie kończy się 
jego urlop, na swe stanowisko we wachc dniej 
Afryce. Głównem zadaniem jego będzie upewnienie 
dróg karawanowych i zjednanie sobie plemion 
wzdłuż tych dróg mieszkających, do czego pcczy- 
nione już stosowne przygotowania. Siedzibę SWOJĄ 
główną założy on w Bagamoyo. Miejsce to poczy- 
tuje Wissman za najważniejszy punkt karawa- 
nowy w całej Afryce na Tunisie, a mianowicie 
za daleko ważniejszy od samsgo Zanzibaru. 

Na zapytanie, czy Niemcy nie osiągnęły zbyt 
małych korzyści w zgodzie z Anglią, odrzekł Wis 
gmann: Trzeba się liczyć z czynami dokonanemi 
i czynić swą powinność, aby to, co pozostało, na- 
leżycie wyzyskanem zostało. Tylko wynagrodze- 
nie, jakiego żąda sułtan zanzibarski, jest zdaniem 
jeg’ » 
j e . . 
mę pół miliona a to tem bardziej, że sumy po- 


dobnej jeszcze n 


endance Belge otoczenia cesarza 
Wilhelma, którą „podniwak Don 
żej, pochwyciły francuskie dzienniki us SP ad 
żliwości przybycia cesarza n „Azyl 
Paryża i rozpisują się o tem w zwy pęk 
drastyczny sposób. Lanterne obiecuje Stój, zj 
wydatne miejsce w history! 1 sławę mił 
mądrego rządcy, jeśli się zdobędzie cya noski 
szny czyn oddania Francyi Alzacyi 1 > że 
„Wtenczas może przybyć do Paryża, zac bes 
pomienione pismo, i przechadzać się z podnies!o” - 


iesi światu pokój 
głową po bulwarach, papaano oa SE p 


dom bezpieczeństwo i bog ), 
aiw na wzmacnianie swych armij. Ale szkoda, 


BEZ DOGMATU. 


POWIEŚĆ 


przez 
Henryka Sienkiewicza. 
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rom trzeci. 


—>— 


(Ciąg dalszy). 

5 lipca. i sze 
czorajszych uniesieniach folga najzupełniej- 
Ra ć jakby je po burzy! Chmury wyładowały 
całą swą elektryczność. Czuję się słabym i moral- 
nie i fizycznie. Anielka ma się lepiej. Rano, po 
kąpieli, znaleźliśmy się sam na sam na werandzie. 
Posadziłem Anielkę na fotelu z biegunami i otu: 
liwszy ją ciepłym szalem, bo tu poranki chłodne, 

rzekłem : | 
— Moja Anielko droga, przepraszam Cię Z Ca- 
łej duszy za to, com wczoraj powiedział. Przebacz 
mi i zapomnij, bo i tak ja sam sobie tego nigdy 

je zapomnę. b l 
"Ona odrazu wyciągnęła mi w odpowiedzi rękę, 
w którą wpiłem się ustami. Musiałem użyć całej 
siły woli, aby nie jęczeć głośno, tak wielka była 
przepaść między moją miłością a moją nędzą. 
Anielka czuła to doskonale, bo nieprędko cofaęła 
mi rękę. Ona także starała się opanować wzru: 
szenie, a może i opanować uczucie, które popy- 
chato jej serce ku mnie. Szyja jej i piersi drgaly, 
jakby łkanie chciało się gwałtem wyrwać na ze- 


si iko od 1-go do ostatmiego dnia w miesiącu. 
"ae ronumoratę | ogłoszenia uprasza się nadsyłać franco do 


ane nie podlegają opłacie. po- 


- cyjne nieo i 
owanych nie przyjmuje się. zaękopismaów nadsyłanych nie swraca się. 


że marzenia te pozostaną pewnie marzeniami. 
Morarchowie nie umieją się zdobyć na tak śmiałe 
czyny. 

Lockroy pisze o tem w dzienniku France: Ce- 
sarz, który chce pokoju, nie przestaje się zbroić, 
należy do ligi, której jedynym celem zdaje się 
być grozić Francyi, ale ma w tem i pewną racyę, 
bo chce na przypadek, gdyby gdzieś około Bał- 
kanów wybuchnąć miała wojna, być najsilniej- 
szym. Przykład ten musi Francya naśladować, 
zbro*ć się ciągle i starać się o zbliżenie do Rosyi, 
Zbrojenia te niszczą lady, ale lepiej zawsze zni- 
szczyć się, niż zabić własną ręką. Czyby cesarz 
niemiecki chciał szczerze znaleść na uchylenie tej 
plagi lekarstwo? — Rochefort zaś wzywa w swem 
PO wy oai Francuzów do przygotowania 

iszczałek, aby cesarzowi niemieckiemu, jeśli przy- 

ędzie, sprawić przyjęcie godne stolicy Francji, 
chociażby obecny rząd francuski chciał jak naj- 
mocniej zapobiedz temu. Wt: 

Na zgromadzeniu wyborców w Birmingham mia? 
w tych dniach mowę Chamberlain i rozwiódł 
się w niej nad obecnem położeniem poli- 
tycznem Anglii. Brak dostatecznych rezulta 
tów ostatniej sesyi parlamentarnej przypisywał on 
głównie taktyce obstrukcyjnej, jaką się ze szkodą 
kraju posługuje opozycya, Za błąd taktyczny ze 
strony rządu uważał zaś przedwczesne wniesienie 
kwestyi względem koncesyj na wyszynki. O ze. 
wnętrznej polityce Salisbury ego wyraził się mow- 
ca, że jest tego rodzaju, iż jej nawet opozycya 
ani jeduem słówkiem zaczepić nie śmie. ` 


Z powodu podróży cesarza Wilhelma do Rosyi 
sh, berliński korespondent Polit. Corresp. pod 
d. 5 sierpnia: f : 

Lubo z dobrze poinformowanej strony w roz- 
maitych miejscach i wielokrotnie wskazano na to, 
iż podróż cesarza Wilhelma II do Rosyi w pier 
wszej linii ma charakter pokrewieństwa i przyja- 
żai i pod tym względem należy ją postawić na 
równi z podróżami na pólnoc i do Anglii, to je- 
dnak wyjaśnienia tə nie mogły przeszkodzić te 
mu, aby przypuszezenia o celach podróży cesar- 
skiej nie doszły do prawdziwie zdumiewających 
rezultatów. I tak pewien francuski dziennik po- 
dał wczoraj znowu wiadomość, iż cesarz uda się 
do Rosyi w towarzystwie 70 urzędników cywil 
nych. Faktycznie otoczenie cesarskie w Rosyi bę 
dzie tak liczne, jak było w Szwecyi i Norwegii 
a obecnie w Anglii. Oprócz jenerał-adjutanta, ad- 
jatantów skrzydłowych, lekarza przybocznego i je 
dnego referującego radcy urzędu spraw zagrani 
cznych, który cesarzowi we wszystkich jego po- 
dróżach towarzyszy, znajdą się jeszcze w otocze- 
niu cesarskiem dwie osoby, mianowicie kanclerz 
Caprivi i ks. Albert sasko altenburski, jak wiado- 
mo bliski kuzyn rosyjskiego domu cesarskiego. 

e przyjdzie zapewne do politycznych enuncya- 
cyj między dwoma cesarzami z jednej, a kieru- 
jącymi mężami stanu z drugiej strony, to leży już 
w natarze rzeczy. Panujący bowiem i kierujący 
mężowie stanu, kiedy się ze sobą spotkają, w ro- 
zmowach swoich politykują; żeby jednak ze stro 
ny Niemiec wybierano się do Rosyi z określonym 
programem politycznym, mającym na celu ściślej- 
sze zespolenie się z Rosyą, należy zaprzeczyć tem 
stanowczej, że najwytrwalej powracają zawsze do 
tej myśli ci, którzy Niemcom nie dobrego nie ży- 
czą. Jasno ztąd wynika, że w tych kołach jaż te- 


-fraz chcianoby przygotować grunt dla twierdzenia, 


że podróż cesarska była niepowodzeniem, gdyż 
połączony z nią program polityczny Niemiec speizł 
na niczem. Godnem zaznaczenia, że podróż angiel- 
ska cesarza Wilhelma II stosunkowo znacznie 
mniej zwraca uwagi, aniżeli zamierzona podróż 
rosyjska. Byłoby wielkim błędem wnioskować 
ztąd, że w kołach politycznych mniej znaczenia 
przypisują spotkaniu cesarza z królową Wiktoryą, 
aniżeli zbliżającemu się spotkania między cesa- 
rzami Niemiec i Rosyi. O ile świat pragnie po- 
koju, ma on wszelki powód winszować sobie, że 
z wizytą cesarską w Anglii połączone jest działa- 
nie, mające na celu ugruntować stosunki Niemiec 
do Anglii, które przez ostatnie układy tak przyja- 


wnątrz. Czuła pracie, że ją kocham nad wszystko, 
że na taką miłość nie natrafia się codzień i że to 
mógłby być skarb szczęścia na całe życie. 

Ale po chwili przemogła się i twarz jej stała 
się pogodną. Widać w niej było tylko rezygna- 
cyę i wielką dobroć. 

— Już zgoda będzie między nami, nieprawda ?— 

tała. 
M Tak jest! — odrzekłem. 

— I raz na zawsze? 

— (ojaci odpowiem, mój ty aniele. Ty wiesz 
najlepiej, €O się we mnie dzieje... 

Jej znów zaszły oczy mgłą, ale znów się prze- 
ROG? tną już !|— rzekła— to ty jesteś dobry... 
TD zawołałem ze szczerem oburzeniem, Czy 
ty wiesz, że gdyby wczoraj nie była nagle za- 
słabła, to ja by bym sobie... | 

Ale nie dokończyłem. Zrozumiałem nagle, że 
byłoby niegodziwością z mojej strony wyzyski- 
8 ją przez strach i grożbę. To nie była droga 
GE minie. Ogarnął mnie wstyd tem większy, że 
ona zaniepokoiła się zaraz i spojrzawszy na mnie 

i tała: RE 
gay; r chciałeś powiedzieć ? i 

— Chciałem powiedzieć coś, co byłoby niego- 
dno mnie i © zresztą nie ma już dziś zna- 
czenia. ; s do: CZ W 

ag? onie, ja chcę wiedzieć koniecznie: 
sj sio dh miała chwili spokoju. 

Wiatr zsunął jej promyk włosów na czoło — 
wiee ja wstałem i począłem go zlekka układać 
zapówióć na jej główce z taką troskliwością, jak- 
bym był jej matką i rzeksoak „m; mówić 

— Anielko kochana, Die każ mi mówić tego, 
czegom mówić nie powinien. Jeżeli zaś chodzi o 


zną przybrały cechę, jeżeli to być może jeszcze 


9 Sierpnia 1890. 


bardziej na wzajemnem zaufaniu. Podróż tę okre- 
ślić należy poniekąd jako uzupełnienie traktatu 
pokojowego, łączącego Niemcy, Austro-Węgry i 
Włochy. Skoro sojusz potrójny, jak to wyrzźnie 
przyznano, przedewszystkiem ma na celu utrzy- 
mać pokój europejski i zjednoczonemi siłami 
sprzeciwić się wszelkim usiłowaniom naruszenia 
go, wynika z tego, że wzmocnienie dobrych sto 
sunków Niemiec do państwa tak zamiłowanego 
w pokoju, jak Anglia, stanowi conajmniej utwier- 
dzenie zasad, będących podstawą trójprzymierza. 

Zjawienie się lorda Śmiebury'ego, równie jak 
br. Hatzfelda w Osborne w czasie obecności ce- 
sarza w Anglii, jest też niewątpliwie dowodem, 
że podróż cesarska do Anglii, której charakter 
przyjazny i rodzinny ogólnie przyznanym został, 
zupełnie w tej samej mierze posiada pewne zna- 
dem polityczne, jak je przypisują podróży do 

oByi. 


Bern 7 sierpnia. W myśl art. 4 międzynaro- 
dowych układów z d. 15 isp 1886 r. 5 techni. 
cznej jedności kolei żelaznych, dozwolonem jest 
tym państwom, które w ówczesnej berneńskiej 
konferencyi nie brały udziału, przystąpienie do 
zawartych układów. Z tego prawa uczyniły dotąd 
użytek oprócz Holandyi i Rumunii, także Belgia, 
Serbia i Grecya, podcząs gdy Turcya oświadcza, 
iż jej europejskie zarządy kolejowe związane są 
innemi umowami i dlatego do układów międzyna- 
rodowych z r. 1886 przystąpić nie może. O tem 
oświadczeniu zostały zawiadomione rządy Niemiee, 
Francyi, Austro-Węgier, Włoch i Rumunii. 

Rzym 7 sierpnia. Radykalne dzienniki twier- 
dzą, iż rozporządzenie, mocą którego sesya par- 
lamentu została zamkniętą, jest przygrywką do 
bliskiego rozwiązania Izby. Półurzędowy Capitan 
Fracassa przeczy temu i oświadcza, iż Izba zo- 
stanie jeszcze zwołaną na posiedzenie i że nowe 
wybory nie odbędą się przed latem przyszłego 
roku. 

Londyn 7go sierpnia. Pominąwszy dzienniki 
konserwatywne, chwalą także Daily News mowę 
Salisburego, dotyczącą kwestyj zagranicznych, a 
w szczególności ustęp jej o Egipcie. Anglia nie 
może opuścić nigdy Egiptu. Powszechnie ubole 
wają, iż Salisbury nie mógł jeszcze zakomuniko 
wać ugody z Francyą, chociaż takowa już za- 
wartą została. 

Londyn 7go sierpnia. Biaro Reutera donosi 
z Mexyku: D. 4 sierpnia 3000 powstańców gua- 
temalskich pobiły i rozproszyły regularne woj 
ska, któremi dowodził Pedro Barillas, brat prezy- 

Bruksela 7go sierpnia. Dziennik urzędowy 
cgłasza, iż król przyzwolił na żądaną dymisyę 
jenerał poracznika barona Van der Smissen, jako 
komendanta drugiego okręgu wojskowego. Van 
der Smissen był zawsze persona gratissima u 
dworu. Mimo to dymisya jego musiała nastąpić. 
Motywując swoje podanie o dymisyę, ganił on 
bowiem nietylko postępowanie jenerała Pontusa, 
ministra wojny, który polecił siebie na odznacze- 
nie orderem Leopolda i propozycyę tę podpisał, 
ale skrytykował także stanowisko króla, jako szefa 
armii. Van der Smissen opuszcza Brukselę i cofa 
się do Ardennów. 


a, 


Peszt 6 sierpnia. (Chrzest dzieci z małżeństw 
mięszanych). Powstał ta konflikt między wła- 
dzami świeckiemi a kościelnemi. Węgierski mini- 
ster wyznań i oświaty hr. Csaky wydał rozporzą- 
dzenie nakazujące katolikom chrzcić dzieci pocho- 
dzące z małżeństw mięszanych; wyciągów z me- 
tryk tych dzieci udzielać duchownym innych wy- 
znań i wreszcie dzieci, ochrzezone przez ducho- 
wuych innych wyznań wpisywać do metryk kato- 
liekich. Skoro się tylko to rozporządzenie pojawiło, 
oświadczyli księża katoliccy, że udadzą się po 
instrukcye do Rzymu, a dopóki ta instrukcya nie 
nadejdzie, rozporządzenia ministeryalnego ani wy- 
konywać, ani w kościołach ogłaszać nie będą. 
Minister nakazał władzom karami zmuszać księży 
do wykonywania swego rozporządzenia, lecz mi- 


twój spokój, daję ci słowo, że nie potrzebujesz 
mieć na przyszłość żadnych obaw. 

Ona podniosła ku mnie oczy, 

— Dajesz mi na to słowo? 

— Najwyraźniej i najsolenniej. Co tam się troi 
w tej główce kochanej | 

Dalszą rozmowę przerwał nam listonosz, który 
oddał całą paczkę listów. Były do Kromickiego 
ze Wschodu, do Anielki od Śniatyńskich (pozna- 
łem jego rękę na kopercie) i do mnie od Klary. 
Poczciwa Klara pisała niewiele o sobie, natomiast 
dopytywała się bardzo szczegółowo o mnie. Po- 
wiedziałem Anielce, że mam od niej list, wskutek 
czego Anielka, chcąc widocznie stworzyć zupełną 
pogodę między nami, zączęła mnie nią prześlado- 
wać. Ja oddałem jej pięknem za nadobne, mówiąc, 
że Śniatyński stracił jakoś w ostatnich czasach 
głowę. Przez chwilę śmialiśmy się oboje i żarto- 
wali. Dusza ludzka jest jak pszczoła, która szuka 
słodyczy nawet na gorzkich kwiatach. Najnieszczę- 
śliwszy człowiek stara się wycisnąć choć odrobinę 
szczęścia nawet z własnej męki i by to uczynić, 
chwyta za lada cień, za lada pozór. Czasem my- 
ślę, że ta niepohamowana potrzeba jest dowodem, 
iż nam się jeszcze coś należy po śmierci. Jestem 
przekonany, że pesymizm wymyślono także gwoli 
tej potrzeby, dla pociechy, jaką mogło sprawić 
ujęcie ogólnej niedoli w filozoficzną formułę. Było 
to zaspokojeniem dążenia do świadomości i pra- 
wdy, Szczęście zaśnie jest niczem innem, jak 
szeregiem zaspokojeń. 

A może też miłość jest tak ogromnem źródłem 
szczęścia, że nawet najciemniejsza jeszcze jest 
przetkana promieniami; dość, że taki promyk dziś 
zaświecił nam obojgu. Nie spodziewałem się już 
tego. Nie spodziewałem się również, żeby czło- 


nachium i Norymberdze), 
4C), w Frankfursie m. HM. 
Reichman i 


mo to duchowieństwo katolickie było niewzruszone.|wiewa odpowiadał zapytany, że 

Minęły miesiące, urzędy węgierskie nakładały kary |ani myśli obecnie o rozbrojeniu”, 
na księży, a księża czekali decyzyi z Rzy mu. | odmienne twierdzenia są kłamstwem“, że „mimo to 
Decyzya ta nadeszła teraz, i jak to oświadczył |cesarz jest wielkim zwolennikiem pokoju”, że 


prymas węgierski, kardynał Simor, redaktorowi 
Egyetertesa, pochwala stanowisko, na którem sta- 
uęł» duchowieństwo węgierskie. Rozmowę swą 
z redaktorem tego pisma zakończył kardynał Si- 
mor temi słowy: „Tyle tylko wiem, że rozporzą 
dzenie ministra Csaky'ego, przed którym ostrze- 
gałem go, musi być zmienione, inaczej nie będzie 
w Węgrzech spokoju nigdy — przenigdy. 

Z tego powodu Pester Lloyd tak pisze: „Na- 
szem zdaniem wykluczoną jest wszelka możliwość, 
aby minister zmienił swe rozporządzenie dlatego, 
że nieprzejednanym klerykałom tak się podoba. 
Jeszcze możnaby było mówić o jakiejś ugodzie, 
gdyby episkopat katolicki tej czysto wewnętrznej 
sprawy Węgier nie wywlekał po za granice mo- 
narchii, ale w chwili, gdy się odwołał do kuryi 
rzymskiej, zamknął drzwi dla wszystkich rokowań. 
My, Węgrzy, nie damy się rządzić Rzymowi, a 
minister węgierski pokaże tyle własnej godno 
ści i poczucia honoru, że nie ustąpi. To też nie 
ma co mówić o tem; rozporządzenia ministeryal- 
nego ccfać nie wolno. Ale nie na tem koniec, my 
chcemy, aby w kwestyach małżeńskich i prowa- 
dzenia metryk rozciąć na dwoje obrns między 
państwem a Kościołem. Państwo powinno metryki 
prowadzić we własnym zarządzie, przez własne 
organy i te tylko metryki mają być autentyczne, 
a księża, jeżeli chcą, niech sobie dla swojej przy 
jemności jakieś tam metryczki prowadzą. Trzeba 
także gruntownie zreformować ustawodawstwo 
małżeńskie, aby się całkiem wyzwolić z pod wpły 
wu księży itd.“ 

W takim samym dachu odzywają się wszystkie 
liberalno-bezwyznaniowe pisma węgierskie. 

Natomiast kardynał Simor w obec redaktora 
Egyetertesa stanowisko kościoła wyjaśnił w tych 
słowach: i 

„Ojciec Swięty nia mógł stanąć na innem sta- 
nowisku, aaiżeli my stoimy, bo idzie tu o dogmat 
Rozporządzenie ministra Csaky'ego narusza nej- 
świętsze prawa rzymsko-katolickiej religii, a praw 
tych bronić musi każdy dobry katolik, w pierw- 
szym zaś rzędzie Ojciec Swięty, jako najwyższy 
pasterz. Jeden minister wydaje takie rozporządze- 
nia, drugi może jeszcze dalej pójść i cóż się sta 
nie z naszemi prawami, jeżeli nie będą ich sza 
nować nawet ci, którzy rządzą? Nie mamy żadne- 
go trybunału, przed którybyśmy się mogli odwo- 
łać; gdybyśmy tak jak Wiedeńczycy mieli trybu- 
nał administracyjny, z pewnością odwołalibyśmy 
się doh, ale go nie mamy. i 

„Gdybyśmy chcieli trzymać się roz 


PODA dz ni 
ministeryalnego, w takim razie mielibyśmy dwie 


ustawy : jednę państwową, która nam nakazuje 
chrzcić dzieci z małżeństw mięszavych i udzielać 
wyciągów z metryk duchownym innych wyznań, 
a drugą kościelną, która nam to zabrania. Obu 
nstewom zadość uczyn'ć nie można, czyż może 
więc ksiądz katolicki, który podległym jest Koś- 
ciołowi, wahać się tu w wyborze?... Okropne sto- 
sunki stworzył p. Csaky. Orzeczenie władz świec 
kich nie może zmienić istoty i świętości Sakra- 
mentu chrztu. Ksiądz katolicki wedle ustaw nie 
może chrzcić dziecka na inną wiarę, tylko na ka 
tolicką, a tego, kogo ochrzcił, ma uważać jako 
należącego dó katolickiego Kościoła. Ustawy Ko- 
ścioła katolickiego są niezmienne tak jak religia. 
Już w przeszłym roku w listopadzie robiłem mi 
nistra Ćsaky ego uważnym na skutki, jakie roz- 
porządzenie jego wywołać może, lecz nie usłuchał 
mej dobrej rady.* 

Redaktor Egyetertesa zapytał kardynała, jak 
Cesarz zapatruje się na tę sprawę, kardynał je- 
dnak odrzekł, że nie rozmawiał jeszcze o tem 
z Najj. Panem. 


Berlin 6 sierpnia. (Iaterwiew o cesarza Wil- 
helmie. — Major Wissmann o koloniach niemiec- 
kich w Afryce. — Cesarzowa Augusta a kwestya 
sopyaino dowokrakT oma). Redaktor brukselskiej 
Indépendance rozmawiał z jednym z członków 


M. Dukes, 
. L. Daube 6 
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ratge przyjmują: 


Administrao CZASU" w BMirakewie i urzędy pocztowe. Miejseo prem księ- 
garnia B. Krzytanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennicach , "iure dzienników T 

szeń Hersa przy placu Maryackim |. 9, handel Bajera A Gdwia Ro 
róg Rynku wra A a po naczep yn mia Lem. wdowę fw i sca wiersua 
drobnym drukiem (petit) za pierwszy raz 10 oent., sa każdy y po 5 eent. Nadosłane (ua 
8 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym | 80 cent. za y raz. — 4 pre 
numoratę dają: we hwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika l. 9; 

wyłącznie p. Adam, 


rząd niemiecki 
że „wszelkie 


z przedsiębiorczego (kerausfordernd) pruskięgo 
następcy tronu stał się cesarzem pokój miłującym 
i nie wahającym się być komiwojażerem tego 
tyle pokupnego towaru, dawny anglofob zmienił 
się w ciągu lat 4 ma przyjaciela Anglii.“ Nie- 
prawdą jest, jakoby był zwolennikiem stronnictw 
Stoeckera, czego dowodem, że powołał do mini- 
sterstwa liberalnego Miquela i zatwierdził wybór 
żydowskiego rektora uniwersytetu w Hali. Wizyta 
w Belgii była li tylko aktem prostej grzeczności 
i kurtuazyi. W roku przyszłym cesarz uda się do 
Hiszpanii i nad morze Sródziemnę. W sprawie 
pogłoski o zamierzonej rzekomo podróży cesarza 
do Paryża oświadczył zapytany, że na razie wią- 
domość jest mylną, dodał jednak następującą u- 
wagą: „Sądząc z wszystkiego, co się już stało, 
któż to może wiedzieć? Cesarz ma ducha wielce 
przedsiębiorczego i nawet to, co zdaje się być nie- 
prawdopodob'eństwem, może się u niego zamie- 
n'é w rzeczywistość. Cesarz chce pokoju i dla 
zachow: nia jego uczyniłby wszystko. Gdyby był 
przekonany, że p jego do Paryża nie bę- 
dzie uważaną za akt gonienia za prózną sławą 
i chełpliwości, ale za dowód gorącego życzenia 
osiągnięcia porozumienia z Francyą, wtedy, bądź 
pan pewnym, nie wahałby się udać tamże.* 

„W rozmowie z jednym z dziennikarzy niemiec- 
kich wypowiedział major Wissman w tych dniach 
zdanie swoje o niemieckich posiadłościach wscho- 
dnio-afrykańskich. P. Wissman wyrażał się o ko- 
loniach tych i o całej polityce kolonialnej z wielką 
otwartością, co naturalnie wywodom jego nadaje 
tem większą wartość. Pan Wissman nie przeczy, 
że ugoda angielsko-niemiecka sprawiła i jemu po- 
niekąd niemiły zawód, ale mimo to jest zdania, 
iż Niemcy bynajmniej teraz o przyszłości kolonii 
swych zwątpić nie powinni, przeciwnie zająć się 
szczerze pokojową ich eksploatacyą. Stratę Zan- 
zybaru powinna Niemcom wynagrodzić wyspa Mafia, 
której posiadanie uratował major Wissmann, we- 
dług własnego zeznania, jeszcze w ostatniej chwili, 
radząc w zamian za nią odstąpić Anglii 
Stewensona, nie przedstawiającą dla Niemiec zbyt 
wielkich korzyści. Wyspa Mafia położona w po- 
bliżu portów Kilwa, Lindi i Mikindani, i posiada- 
jąca ludne miasto portowe, powinna dla posiadło- 
ści niemieckich stać się drugim Zanzybarem. Ma- 
jor Wissman godzi się zupełnie na projekt odda- 
nia kolonij wschodnio-afrykańskich pod bezpośredni 
zarząd rzeszy, gdyż jedynie to może być dla nich 


Dalej żakł się major Wissmanb, iż Anglii od- 
stąpiono południowy cypl jeziora Tanganika, gdy 
właśnie cypl ten posiada najbezpieczniejsze porty. 
Następnie poruszył sprawę wynagrodzenia, jakie 
Niemcy mają zapłacić sałtanowi za deficitywne 
odstąpienie wybrzeża. „Słyszałem — mówił p. 
Wissmann — iż sułtan żąda za wybrzeże to 8 
milionów rupii. Jest to żądaniem po prosta śmie- 
sznem. Toć rzesza niemiecka wydała dotąd już 
8 milionów marek na uspokojenie wybrzeża, a 
wyda pewnie jeszcze ze 3 miliony marek, zanim 
posiadłości wschodnio -afrykańskie same pokryć 
zdołają koszta administracyi. Sumy te, a przynaj- 
mniej połowę ich musimy zapisać na nasze dobro, 
gdyż sułtan zobowiązał się utrzymać na wybrzeżu 
spokój i porządek, czego jednakże nie dotrzymał. 
Sądzę, że jeżeli ofiarujemy mu co najwyżej mi- 
lion marek, może być zupełnie zadowolonym. Nie 
wątpię też, że sumę tę przyjmię z otwartemi r 
koma, jeżeli z innej strony nie będą go namawiali, 
by więcej żądał. W końcn rozwodził się p. Wis- 
smann o inteligencyi i wrodzonej grzeczności Ara- 
oN zanzibarskich. 

ozmową majora Wissmapna sprawia bądź co 
bądź wrażenie, że ugoda an oleko miemieciia nie 
jest dla Niemiec korzystną. Major Wissmann po- 
ciesza się jednakże nadzieją, że usilną pracą i 
rozumną polityką niejedne straty będzie móżna 
powetować. W każdym razie widać, że kolonie 
afrykańskie pochłoną jeszcze kilka milionów, za- 


.|gwarancyą porządku i pokoju. 


świty cesarskiej. Na poszczególne pytania inter |nim zdołają pokryć własne swe potrzeby. 


wiek, który w pragnieniach swoich niema granie 
i pożąda wszystkiego, mógł w prawdziwej biedzie 
poprzestawać prawie na niczem. Ale miałem tego 
przykład na sobie. 

Zaledwie ukończyliśmy czytać nasze listy, gdy 
pani Celina, która już chodzi o własnej mocy, u- 
kazała się we drzwiach, niosąc stołeczek pod nogi 
dla Anielki. 

— Ach, mamo — rzekła zgorszona Anielka — 
czy to się godzi? 

— A małoś to ty się nawysługiwała mnie, jak 
byłam chora? — odpowiedziała pani Celina. 

Lecz ja wyjąłem jej z rąk taburecik i klękaąw. 
szy przed Anielką, czekałem dopóty, dopóki nie 
postawiła na nim swych nóżek — i to tylko, żem 
przez sekundę u nich klęczał, napełniło mnie 
szczęściem na cały dzięń. Tak jest! Człowiek 
bardzo a bardzo biedny żyje okruszynami i zbie- 
rając je, uśmiecha się jeszcze z wdzięcznością — 
przez łzy. 


6 lipca. 
Posiadam serce kalekie, ale zdolne do kochania. 


Teraz dopiero rozumiem Śniatyńskiego. Gdybym 
nie był człowiekiem zwichniętym, niezrównowa- 


|sne przypominam, że Śniątyński napisał mi 
jeszcze wówczas, gdy byłem w Pegli u Davisów, 
następne słowa: „Z życia musi coś wyrosnąć, 
bacz że, żeby nie wyrosło coś takiego, coby się 
stało nieszczęściem dla ciebie i twoich bliskich“. 
Wówczas śmiałem się z tego, a przecie niepodo - 
bna było lepiej przewidzieć przyszłości. Ojciec mój 
również kilkakrotnie przemawiał także tak, jakby 
bala listów cj Any tę zasłonę, która za- 
a przyszłość. Dzi ws: wspomnie- 
nia spóżcione zj BP Ę; 
iem, że nie mi z tych rozmyślań nie j- 
dzie, ale nie mogę się Sk nich bareli y Do 
żal nietyle siebie, ile Anielki. Ona byłaby ze mną 
stokroć szczęśliwsza, niż jest z Kromickim. Przy- 
puszczając nawet, że byłbym ją z początku pod- 
dawał analizie i powykrywał w niej liczne wady, 
to i tak kochałbym ją z całej duszy. Byłaby moją, 
a zatem weszłaby w sferę mego egoizmu. Na j 
wady patrzyłbym, jak na swoje własne słabości, 
a sobie samemu ezłowiek wszystko wybacza — 
i choćby się jak najostrzej krytykował, nie prze- 
staje jednak zabiegać wedle własnego dobra, a 
zatem być sobie drogim. Tak byłaby mi drogą 
i ona, a ponieważ jest stokroć doskonalszą ode- 


żonym, zatrutym przez sceptycyzm, krytykę 8a-|mnie, więc z czasem stałaby się moją chlubą, moją 


mego siebie i krytykę tej krytyki, gdyby moja 
miłość była prawid ff N tak byłbym znalazł 
w Anielce mój życiowy dogmat, za którym przy- 


szłyby i inne. Ale nie wiem... może ja właśnie | przez nią. 


nie umiałbym inaczej kochać, jak krzywo, może 


w tem mianowicie leży moja nieudolność życiowa, | w tragedyę dla 


dość, że to, co powinno się było stać mojem zdro- 
wiem i zbawieniem, stało się śmiertelną chorobą 
i potępieniem. Zdawaćby się mogło, iż ludzie 
przewidywali, co mnie spotka. Toż ja sobie 


najlepszą, najszlachetniejszą częścią duszy i uznał- 
bym, że na moją krytykę niema przy niej miej- 
80a —1 przeszedłbym na jej wiarę i był zbawiony 


To wszystko zmarniało, zepsuło się, zmieniło 
niej, w zło i tragedyę dla mnie. 
'- (Ciąg. dalszy nastąpi). 
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Bardzo ciekawy list zmarłej cesarzowej Augu- 
sty pisany w roku 1863 do pani Scbëning za- 
szczą Tägl. Rundschau. Główny jego ustęp brzmi: 
„Obawiam się, re ruch socyalny w Niemczech zły 
weżmie obrót, ponieważ zaczynają z tak zwaną 
kwestyą socyalną eksperymentować. Króla, mego 
małżonka, nie mogę tem trudzić, ponieważ spra- 
wszelki mu czas zabierają, a jednak 
chwila najwyższa, żeby znaleziono jaki punkt 
opąrcia, zkądby cały ruch dokładnie śledzić mo- 
żna. Zrozumienie tego, co uważam tutaj za sku- 
teczne, znajduję tylko u następcy tronu, który 
chętnie o tej sprawie rozmawia z p, Schultze-De- 
litzsch i ja również samopomoc uważam zą naj- 
lepszy środek do usunięcia wiele biedy i przy- 
krych stosunków klasy pracującej. Prezes mini- 
strów widocznie weale nie zwraca uwagi na Schul- 
tzego i jego usiłowania i nie chce mu udzielić 
poparcia. Jeżeli zaś zwolennicy tego poświęcają- 
cego się dla ludu męża doznają z jego strony u- 
cisku i szykan, wtedy zniewoli się ich do przej- 
ścia do obozn ateistycznego Lassale'a, którego nie- 
moralne życie jest znanem, ale który mimo to 
ma mir u ludu. Fatalizm Lassale'a ruchowi temu 
nadaj charakter wprost niebezpieczny ; liczba 
zwolenników jego wzrasta z dniem każdym, 


wy bieżące 


a wzmagają go nieszczęsne polityczne rozterki. 


Petersburg 5 sierpnia. Z powodu wizyty 


cesarza Wilhelma w Rosyi pisze Graźdanin: 


„Wierni tradycyom dawno minionej przeszłości, 
nie mogą sobie wyobrazić przyjazdu cesarza Wil- 
a na manewra między Narwą a Carskiem 
Siołem inaczej, jak z mapą Europy i zwojem trak- 
tatów w ręku, mających przerobić do gruntu obe- 
cny ustrój polityczny Europy. Pliki papierów przy- 


wiezione przez kanclerza i jego pomocników, we 


dle mniemania bajarzy dziennikarskich, mają 


w sposób czarodziejski załatwić kwestyę wscho 


dnią w ten sposób, aby i Austrya mogła oblizy= 


wać się z uciechy i Rosya, ująwszy za ręce na- 
rodowości słowiańskie półwyspu bałkańskiego, za- 
toczyć z nimi korowód, także z wielkiej uciechy. 
- Nie wiem, jak tam komu, ale mnie przynaj- 
mniej zdaje się, iż czasby jaż był, aby prasa za- 
graniczna zarzuciła dawny obyczaj uważania Ro- 
syi za sierotkę, włóczącą się po świecie bożym 
z prośbą o jałmużnę i opiekę cudzoziemskiego 


. dobroczyńcy i pocieszającą się w ciężkich chwi- 


lach nadzieją, że lada chwila nadejdzie dobro- 
cżyńca z zachodu i przyniesie nam wielkie łaski, 
bez których nie zdołalibyśmy się wyplątać z biedy 
i ostać na stanowisku wielkiego mocarstwa. Ową 
legendę o osieroconej Rosyi wszczepił w opinię 
publiczną znakomity fałszerz historyi Bismarck, 
gdy jednak dostał dymisyę, to czasby już był 
złożyć do archiwum urojenia w tej mierze. 

O ile się zdaje, barometr polityczny Europy 
wtedy tylko stanie na beau fixe (stała pogoda) 
kiedy wszędzie zrozumieją, że cesarz niemiecki 
przyjechał do Rosyi jedynie w celu przypatrywa- 
nia się manewrom i dla przyjemności odwiedze 
nia swego monarszego sąsiada i przyjaciela, że 
Rosya ani potrzebuje, ani życzy sobie pośredni- 
ctwa obcej monarchii. Rosya nie mieszając się de 
spraw obcych, ma niezaprzeczone prawo wyma - 

ać, aby do jej spraw nikt się nie mięszał. Co 
z kwestyi wschodniej, już wszystko skończone. 
Traktat berliński tak malowniczo opiewany przez 
księcia Bismarcka w rozmowach z dziennikarzami 
jako szczyt opieki Europy nad Rosyą, zda się na 
zawsze zakończył rzeczoną kwestyę i dosyć tego. 
Od tej pory dzięki Bogu poczytujemy się za assez 
grand gargon, aby zrozumieć w kwestyi wscho- 
dniej linię kierującą naszej pri i jej nieza- 
leżność od komplementów lub prezentów wczoraj 
ks. Bismarcka, dziś jen. Caprivi. 

Przyznam się, że ta paplanina o nowej erze dla 
Rosyi, którą z sobą wiezie w tłomoku cesarz Wil- 
helm, nbliża Rosyi. To tak, jakbyśmy ośm lat po- 
lityki mądrej, jakiej trzymaliśmy się w kwestyi 
bałkańskiej, w dziewiątym roku z powoda przy- 
jazdu cesarza Wilhelma i jenerała Caprivi, uznali 
za niebyłą, za kaprys czy też omyłkę i jęli się 
jakiejś akcyi za wskazówką Niemiec. 

O nie, Rosya nie jest igraszką swoich, a tem 
więcej cudzych kaprysów i fantazyi, i gdy raz 
obrała politykę nieinterwencyi w sprawy bałkań 


Z przeszłości 
mieszczaństwa lwowskiego. 


(Władysław Łoziński: Patrycyat i mieszczaństwo lwow- 
skie w XVI i XVII wieku. Lwów. 1890). 


—— 


(Dokończenie). 


Część] mieszczaństwa składała się we Lwowie 
z dawien dawna jak we wszystkich miastach pol- 
skich z krajowców i z osiadłych Niemców. Nie 
brakło i żydów. Ale były jeszcze inne liczne bar- 
dzo żywioły wschodnie. 

Te napłynęły po upadku Konstantynopola, któ- 
rego zajęcie przez Turków hy tests po świócie 
tamtejszą handlującą rzeszę Ormian i Greków; 
znaczna ich liczba rozbiła swoje namioty we Lwo- 
wie, tu bowiem sprzyjało ich działalności położe- 
mie geograficzne, pośredniczące między wschodem 
a zachodem Europy, między poładniem a północą, 
tu wabiły pokrewne wśród Rasi stosunki religijne, 
tu nęciła ich ducha spekulacyi potężna na wówczas 
i zamożna Polska. Ilość nazwisk greckich i or- 
miańskich rodzin, którą z archiwów lwowskich 
wydobył p. Łoziński, jest istotnie zadziwiającą. 

Jeżeli Niemcy są przeważnie zdawna osiadłymi 
obywatelami i stanowią główny kontyngens pa- 
trycyatu lwowskiego, jeżeli Grecy głównie dostar- 


- czają firm bankierskich i pośredników handlowych, 


to Ormianie stanowią żywioł najruchliwszy i we 


wszystkie stosunki się wciskający. To oryent 


lwowski, zgromadzony około katedry ormiańskiej. 


ELW ciągłym ruchu między Persyą, Konstantynopo- 


lem a Polską, oni organizują i prowadzą kara- 
wany, sprowadzają towary z dalekich krajów, 
kupczą wszystkiem , są zdolnymi rękodzielnikami, 
bogacą się i stają się w znacznej części szlachtą. 
Pomaga im do tego ich rasowa żywość, przedsię- 
biorczość, wrodzony talent handlowy i dyploma- 
tyczny. Tak umieją sobie radzić, że ich nacya 


grzeczności ni usług, lub 


dów, o tyle jest dla nas korzystną. 


wiązanymi Niemeom za ich usługi. 


ki nieinterwancyj, uprawianej przez lat ośm, 


panów głowa nie boli. 


Szczere. * 


Petersburg 5 sierpnia. 
z powodu jubileuszu Wannowskiego). Z powodu 


wojskowej w Rosyi w ostatnich dziesięciu latach. 

„System wojskowych ćwiczeń doskonali się bez- 
ustannie — pisze rzeczona. gazeta — obok do- 
brych, oddanych swojemu zajęciu oficerów, żoł- 
nierz nasz posiada obecnie nietylko ogólne zalety, 
wypływające z natury rosyjskiego narodu, ale i 
odpowiednie osobiste wykształcenie wojskowe. — 
Z ćwiczeń pojedynczych oddziałów wojsk coraz 
więcej usuwa się wszystko, co zbyteczne, głównym 
zaś celem takich ćwiczeń stało się przygotowanie 
armii do boju. Skrócenie godzin warty i wogóle 
zaniechanie obciążania wojska postronnemi zaję 
ciami i obowiązkami przyczynia się również po- 
myślnie do postępów. 

„Pod względem administracyjnym i gospodar- 
czym armią nasza doskonali się również. Pomi- 
nąwszy sądy wojenne, które prawdopodobnie po- 
trzeba będzie zorganizować w ten sposób, ażeby 
jurysdykcyi ich podlegały tylko sprawy wyłącznie 
wojskowe oraz przestępstwa służbowe, niepodobna 
nie wyrazić uznania wobec tego, że żołnierz nasz 
utrzymany jest doskonale, syty i zdrów. 

„Te zewnętrzne okoliczności politycznej natury, 
które zamieniły Europę na obóz zbrojny, wytwo- 
rzyły na naszej granicy od zachodu takie bez- 
ustannie grożące niebezpieczeństwo, jakiego nie 
znaliśmy wcale przed 10—15 laty. To skłoniło, 
jak wiadomo, do zmiany stałego rozmieszczenia 
armii. Prawidłowy rozdział wojsk w okręgach stał 
się niemożliwym. Na naszych przestrzeniach, przy 
trudnych warnukach mobilizacyi armii, należy u- 
trzymywać wojska w większem pogotowiu i wię- 
cej skoncentrowane, aniżeli możnaby sobie tego 
życzyć. Też same waruaki polityczne yi 
nas do stworzenia nowych i wzmocnienia staryc 
twierdz. 

„Ponieważ nie mieliśmy zamiaru wojować i ni- 
komu nie grozimy, a finansowe trudności nie za- 
chęcały bynajmniej do nowych nakładów, przeto 
nie dziwnego, że w sprawie zmiany broni opó- 
źnialiśmy się nieco, ale kwestya ta jest już w za- 


Rusini znów łączą to miasto z południem, z kra- 
jami bałkańskiemi i poładniową Słowiańszczyzną. 

Prócz tego są jeszcze i Włosi, którzy spełnia. 
jąc misyę cywilizacyjną na krój zachodni, dostar- 
czają artystów, budują najpiękniejsze domy. Włoch 
Bandinelli organizuje w roku 1629 pocztę, tak 
jak znacznie wcześniej urządził ją w Krakowie 
rodak jego Montelupi. 

Ten zbieg warunków geograficznych i polity- 
cznych w połączeniu z właściwościami charakteru 
narodowości składowych uczyniły ze Lwowa 
w XVI wieku jedno z ważniejszych ognisk han- 
dlu europejskiego, jeden z głównych — jak wy- 
raża się p. Łoziński — „portów* dla handlu wscho- 
dniego. Przemysł stosunkowo mniejszą odgrywał 
rolę, chociaż i tu zakwitło niepoślednio kilka ga- 
lęzi jęgo, a zwłaszcza jakto już wiemy złotni- 
ctwo. 

Prostem następstwem powyższego stanu rzeczy 
było bogactwo miasta, bogactwo rodzin mieszczań 
skich. Imponujące zachowały się tego świadectwa 
w-testamentach z owego czasu, w których mie- 
szczanie lwowscy nierzadko rozporządzają milio- 
nami, książęcemi prawdziwie fortunami. Należą do 
nich Kampianowie, Boimowie, Korniaktowie, zna 
czący swoje przejście przez dzieje miasta pomni- 
kowemi fundacyami i budowlami tak kościelnemi, 
jak świeckiemi. Jak oni żyć umieli, okazują 
zachowane ślady urządzenia ich domów i mie 
szkań, inwentarze ich ruchomości i kosztowności. 
Tych szat, fater, kobierców, sreber, pereł i dya- 
mentów, o których tam tak często mowa, mógłby 
pozazdrościć mieszczaninowi lwowskiemu niejeden 
z dzisiejszych możnych panów. Mieli też i pań- 
skie zachcianki tacy n. p. Hanlowie, którzy po- 
siadali sławną stadninę, albo Hayderowie, po któ- 
rych Sobieski kupuje konie. 

Zachowane znów inwentarze sklepów okazują, 
jakiemi to towarami się handlowało i jak ht 
kwintne były potrzeby i gusta ówczesnej publi- 
czności. 

Wszakże nietylko używać umieli zbogaceni owi 
m'eszczanie. Mieli też i wyższe, umysłowe potrze- 
by. Każden prawie zamożniejszy Lwowianin zo- 


w pów miejskiej zdobywa sobie miejsce |stawia po sobie bibliotekę i znaczną, a jakie to 
P 


Rusinami. 


były częstokroć poważne biblioteki, widzieć mo- 


Jak Lwów łączył ze wschodem Polskę i część|żna z przytoczonych w książce spisów, gdzie 


Europy, tak Ormianie łączą Liwów ze wschodem 


i nadają mu typ wschodni, ' 


obok najlepszych historyków polskich i obcych 
kosztownie oprawnych, niebrak i zbiorów klasy- 


skie, to widocznie przekonana © konieczności kon- 
sekwencyi i mądrej cierpliwości w oczekiwaniu 
na jej tryumf, rzeczywiście zbyt jeszcze oddalony. 

Czyż Rosya nie wie, że ta polityka nie przy- 
pada do smaku Austryi, któraby wiele dała za to, 
aby Rosya zamiast wzmacniać się w celach nie 
świadomych Austryi, rzuciła się do polityki awan- 
turniczej na półwyspie Bałkańskim i zaczepiła 
sprężyny związku potrójnego? Czy Rosya nie ro 
zumie, iż ta polityka wcale nie na rękę Niemcom, 
gdyż wobec niej Rosya nie potrzebuje żadnych 
pośrednictwa Niemiec? 
Otóż o ile ta polityka jest niewygodną dla sąsia- 


I tu należy wziąć pod uwagę, iż każda kombi- 
nacya, w której grałoby rolę pośednictwo Nie- 
miec, dążyłaby wprost lab ubocznie do tego, aby 
nas wsadzić w błoto bułgarskie i uczynić nas obo- 


Wpadlibyśmy w tę pułapkę, gdybyśmy wcho- 
dzili w jakieś umowy na temat w; dalenia Kobur- 
ga, a obsadzenia tronu osobą miłą nam. O tem 
nie może być mowy, póki Bułgarya posiada swą 
cerkiew odszezepioną od ekumenicznej, dokąd jej 
armia nie jest w naszem ręku i cokąd posiada 
swą błazeńską konstytucyę; dla tego też im mil- 
szym byłby dla nas książę bułgarski, tem milszym 
byłby też dla Austryi, a ubocznie i dla Niemiec, 
zmuszających Rosyę do porzucenia mądrej polity- 


Najlepiej i najprościej spoglądać na przyjazd 
monarchy niemieckiego do Rosyi z pogodnym u- 
śmiechem i ze szczerą sympatyą, jako na dowód 
jego sympatyi i szacunku nietylko dla monarchy 
ruskiego, lecz i dla całej Rosyi, nietylko dla oso- 
bistości rosyjskiego monarchy, lecz i dla jego mą- 
drych i pokojowych przekonań i poglądów. Wte- 
dy wszystko będzie dobrze i spokojnie. A sprawy 
bułgarskie? A Bóg z niemi. Gdy chłopi się biją, 


Może to moje zdanie osobiste, ale zaręczam, 


(Głosy dzienników 


jubileuszu ministra wojny, jenerała-adjutanta Wan- 
uowskiego, Nowosti czynią przegląd postępu sztuki 


osiągnięto dzięki 
Drowej Głuchowskiej kwotę 450 ałr. Z inicyatywy 
pani Drowej Głuchowskiej odbył się w d. 27 lipca 
teatrzyk amatorski, którego czysty dochód wyniósł 


CZAS z Soboty 9 Sierpnia 1890. 


sadzie zdecydowaną i do urzeczywistnienia jej 


w praktyce, jak wiadomo, przystąpiliśmy. 


„Wogóle z całą pewnością możemy powiedzieć, 
że nie napadając na nikogo i nie naruszając uro- 
czystych zapewnień pokojowych i szczerych sto- 
sunków ze wszystkiemi narodami i państwami, 
w danym wypadku Rosya dziś, tak jak zawsze, 
gotowa stanąć i odeprzeć bohatersko przy pomocy 
swojej sławnej armii wszelkie mogące wyniknąć 
niebezpieczeństwa zewnętrzne lub podtrzymać swo- 
je interesa historyczne, jeśliby ktokolwiek chciał 
je naruszyć. A jeśli można żywić takie nadzieje, 
jestto już niezaprzeczoną zasłagą ministerynm woj- 
ny. Znaczy to, że instytucye wojskowe i stojący 
na ich czele minister spełniają obowiązek, włożo- 


ny na nich przez państwo. 


reasumuje działalność teraźniejszego ministra: 


z której strącili ją poprzedni teoretycy; 


w generalnym sztabie; 


ficera ; 


ki wojskowej.“ 


KRONIKA. 


Kraków 8 sierpnia. 


— Zapiski osobiste. X. Biskup Puzyna wyjeżdża 
dnia 13 b. m. na wizytę kanoniczną dekanatu trem- 


bowelskiego. — P. A. Schiffaer, radca dworu i na 


czelny dyrektor pocet i telegrafów, powrócił z urlopu 


i objął urzędowanie, 

— Mianowania. P. Namiestnik przeniósł prakty- 
kanta budown. Onufrego Rajmunda 2 im. Pieka"skie- 
go ze Lwowa do Tarnowa. 

Rada szkolna krajowa zamianowała X. Piotra Ka- 
psłę, obrządku łac. w Mielcu, stałym nauczycielem 
religii obrządku łac. w szkole etatowej 4-klasowej 
w Mielcu; tymczasowego nauczyciela Feliksa Szczerbę 
w Zsgorzynie, stałym nauczycielem szkoły etatowej 
w Zagorzynie; tymcząsowego nauczyciela młodszego 
Teodora Stefaniuka w Michałkowie, stałym nauczy- 
cielem młodszym, zawiadującym szkołą filialną w Mi- 
chałkowie ; tymczasową nauczycielkę Eugenię Bocheń- 
ską w Zbsrażu, stałą nauczyci*lFą młojszą 2 klaso 
wej szkoły etatowej w Czernichowcach; tymczasową 
nauczycielkę młodszą Wiktoryę Wiśniewską w Trze- 


trzewinie, stałą nauczycielką młodszą, zawiadującą 
szkołą filialną w Trzetrzewinie, 


— Dar. Najj. Pan udzielił z prywatnej swej szka- 


tuły wyznaniowej gminie ewangelickiej w Bóbrce, na 
budowę domu modlitwy zapomogi w kwocie 100 złr. 


— Ltcznicę dla dzieci skrofulicznych w Rabce 
wspomogły w r. b. znaczniejszym funduszem: kier- 
masz urządzony w Rabce dnia 20 lipca, z którego 
staraniom wani Michałowskiej i 


70 zlr. Na korzyść tejża lecznicy odbyła się w Ja- 
worzu loterya fantowa, urządzona przez panią profa- 
sorową Rosnerową, z której dochód wyniósł 60 złr. 

Dzięki tym szlachetnym Paniom, lecznica na rok 


obecny zasilona została znaczniejszym funduszem, gdyż 


prócz domu mieszkalnego w Rabce, funduszu stałego 


nie posiada, lecz ufając nadal w tak skuteczną po 
moc, mamy nadzieję, wzrastać będzie w przvs 'łości. 
Już w tym roku wysłano na pierwszy sezon 14 dzieci, 
które w połowie lipca wróciły ze świetnym rezulta- 
tem leczenia, na drugi sezon wysłano 19 dzieci, które 
tam zabawią do końca bieżącego miesiąca. 


„Ks. Meszczerskij w swoim „Dzienniezku* tak 


1) Generał-adjutant Wannowskij podniósł spra- 
wę wojskowego wykształcenia do tej wysokości, 


2) Połączył on w jednę duchową całość armię 
z gwardyą i bez krzyczących przewrotów potrafił 
natchnąć jednym duchem całą wojskową służbę 
we wszystkich oddziałach; na tym gruncie bra- 
terskiego zjednoczenia widocznie niknąć zaczęły 
typy nieuków w armii, salonowców i cywilno- 
wojskowych w gwsardyi i teoretyków-rezonerów 


3) Cały szereg bezustannych starań złożył się 
na polepszenie materyalnego bytu żołnierza i o- 


4) Praktyczna wojskowa i frontowa służba roz- 
winięte zostały, jak należy. Równocześnie z nau: 
ką teoryi, przy generale Wannowskim i dzięki 
'ęmu, wytworzył się kult nauki frontowej prakty- 


ulica Floryańska, Nr 51. 


sypu w potok. 


najbliższy pociąę. 


kość nosowa. 


stko zapłacę, dajcie mi dziecko.* 
martwy dwuletni chłopak. 


sażerów. 


dzieci. 
— Rozmaitości. Pani Doktorowa. Tak nazwa 


żny Alengon. Mniej znanem jest, że żona jego, in- 


nietylko żonę kolegi, ale prawdziwego kolegę. 


— Mały turysta. 'Trzynastoletni Antoni Kra- 
jewski, zamieszkały u rodziców w Warszawie, prze- 


czytawszy kilka opisów podróży sławnych turystów, 
postanowił pójść w ich ślady, Przy pomocy więc za0- 


szczędzonych kilkunastu rubli wyjechał z Warszawy 


do Kowla, a ztamtąd puścił się pieszo w dalszą dro 
zę. Wśród wielu przygód dostał się nareszcie do Be- 
resteczka w podurtej odzieży i zgłodniały i tu zapu- 
kał o pomoc do państwa C. Początkowo nie chciał 
przyznać się kim jest, w końcu jednakże opowiedzia! 
historyę swej robinsonady. Małego turystę odesłano 
do domu rodzicielskiego. 

— Wdzięczny uczeń. W czasie ostatniej po- 
dróży swojej po Brytanii francuski minister robót pu- 
blicznych, Yves Guyot, doręczył pannie Huelet, ktć- 
ra od lat 46 jest nauczycielką w Chasne, palmy aka- 
demickie, przyczem powiedział do niej: „Jestem szczę- 
śliwy, że mogę wynagrodzić panią, która uczyłaś 
mnie czytsć i pisać.* Po chwili minister spytał: „Je- 
steś pani zadowoloną ze swego ucznia? Zdaje się, że 
poczynił dobre postępy.“ 


Składki na cel powyższy przyjmuje Administracya 
naszego dziennika, jak również Dr Murdzieński, pod- 
skarbi Towarzystwa Opieki szpitalnej w Krekowie, 


— Katastrofa kolejowa. O wykolejenia pociągu 
kolei Franciszka Józefa pod Pilznem podają następu- 
jące szczegóły: Katastrofa zaszła około północy, 2 
dopiero o godzinie 4 rano przywieziono rannych do 
Pilzna. Pociąg wykoleił się w 10 minut po wyjeździe 
ze stacyi Blowie pem'ędzy bndksmi 345 i 350. Ulewny 
deszcz podmulił prawdopodobnie szyny. Katactrofs 
najsilniej odbiła się na ostatnim wagonie, zajętym 
przez emigrantów do Ameryki. Wagon ten spadł z na- 


O 50 kroków od lokomotywy leżał maszynista 
|Czerny, jęcząc: „Dla mnie nie ma ratunku, ale ja 
nie winien temu nieszczęściu.* Przeszło godzina upły- 
nęła, zanim poukładano nieszczęśliwych na całkiem 
zniszczonym nasypie. Całe dwie godziny przebyli oni 
ną wolnem powietrzu i wtenczas dopiero przyszedł 
pociąg z Neavestie, złcżony z jednego wagonu towa- 
rowego — bez lekarza! W niem pomieszezono pięć 
osób. Potem upłynęła znowu godzina, zanim przyszedł 


Star. leśniczowie Stichenwirth i Wagner, którzy 
na miejsću nieszczęścia znakomicie przyczynili się do 
ratowania, sami odnieśli poważne skaleczenia w gło- 
wę i nogi. Dr Weil z Wiednia zraniony w lewe oko 
i w ramię. Wszyscy trzej potrzebowali przeszło kwa- 
dransa, zanim się wydobyli z gruzów przewróconego 
wagonu. Okropnym był pierwszy widok po katastro- 
fio. Ulewny deszcz, po obu stronach nasypu rwący 
potok, a nasyp pokryty jęczącymi rannymi w dzikim 
nieładzie. Dwie siostry trzymały się w objęciach — 
u jednej zdruzgotaną była dolna szczęka, u drugiej 
Pewna Włoszka zraniona okropnie na 
twarzy z rozpaczą wołała: „Gdzie moje dziecko, wszy- 
Obok niej leżał 


O:sropny był widok przywiezionych rannych na 
dworcu pilźneńskim. Gdziekolwiek było rzucić okiem, 
wszędzie było widać twarze wybladłe z przestrachu 
i podbiegłe krwią. Pierwszej pomocy udzielili lekarze 
kolejowi, Dr Glaser i Dr Strauss. Prawie wszystkie 
wagony były zapełnione, w każdem coupé po 6 pa- 


Według ostatnich wiadomości w ogóle było w po- 
ciągu 78 pasażerów ; z tych 37 jest ciężko rannych. 
Żaden z pasażerów nie wyszedł bez kontuzyi. Dotąd 
amarło 5 osób, a mianowicie: maszynista Czerny, 
palacz Schlosser, żona konduktora Kollara i dwoje 


no żartobliwie w Berlinie księżnę Karolowę 
Teodorowę bawarską, która na otwarciu kongre- 
su lekarskiego pojawiła się w loży dworskiej wraz 
z mężem swoim i była świadkiem gorących owacyj, 
których przedmiotem stał się ten „książęcy okulista 
i operator“, obrany prezydentem honorowym z Nie- 
miec. Książę Karol Teodor, który zasłynął jako oku- 
lista, jest jak wiadomo, bratem cesarzowej austrya- 
ckiej, exkrólowej neapolitańskiej, hrabiny Trani i kaię- 


fantka Marya Józefa portugalska, w rozległej prakty- 
ce lekarskiej męża objęła rolę wiernego i doświad- 
czonego „lekarza asystenta.* Z tego powodu zebrani 
na kongresie lekarze mogli w niej słusznie powitać 


EW ECZ ak A PA TEWYCZAYOARC TE ACR COZZA ZET ZOO aaa OTO OAZA DOCC ODCZYTY. 


— Z Szampanii donoszą o pojawieniu się phyl- 
lowery w winnicach położonych na wschód cd Eper- 
nay. Pomimo weras przedsięwziętej obrony przed tą 

ęską, niezmiernym jest popłoch w całej Szampanii, 
która dotychczas od klęski tej była wolną. 

— „Wojna operetkowa.* Tem złośliwem mia- 
nem ochrzczono walkę, jaka obecnie toczy się między 
dwiema małemi republikami południowo - amerykań - 
skiemi: San Salvador i Guatemale. Na usprawiedli- 
wienie tej nazwy posłużą cyfry statystyczne, tyczące 
się miniaturowych potęg pięciu zawichrzonych psń- 
stewek. , 

Guatemala , najwięcej ku północy z owych re- 
publik wysunięta i sąsiadująca z Meksykiem, zajmuje 
przestrzeni 121,140 kilom. kwadr. i posiada 1'/, mi- 
liona mieszkańców (12-tu na kilom. kwądr.), w tem 
zaś tylko 20,000 białych. Armia liezy nominalnie 
2,500 ludzi wojaka regularnego i 20,000 milicyi. 

Honduras ma przestrzeni 120,000 kilom. kwadr. 
i liczy tylko 332,000 mieszkańców (3 na kilom. kw.). 
Wnętrze kraju zajmują przeważnie Indyanie, stano- 
wiąey tu większą połowę zaludnienia. W pustynnych 
okolicach kraju przeważa żywioł hiszpański, północ 
zaś zamieszkują różnego rodzaju mieszsńey. Armia 
liczy 500 ludzi i 3,000 głów milicyi. 

San Salvador jest najmniejszą, ale najludniejszą i 
zarazem najwięcej intelektualnie rozwiniętą z pomię- 
dzy tych rzeczypospolitych. Zajmuje ona tylko 18,720 
kilom. kwadr. przestrzeni, posiada atoli 665,000 miesz- 
kańców (35 na kilom. kwadr.), złożonych w więk- 
szośsi z Iadyan i mieszańców, biali bowiem liczą za- 
ledwie 20,000 głów. Indyanie tutejsi przyznają się 
jednak do narodowości hiszpańskiej i przeważnie wy- 
znają religię rzywsko-katolicką. Armię stanowi około 
2,000 regularnego wojska i 11,000 milicyi. 

Nicaragua ma na przestrzeni 133,800 kilom. kw., 
263,000 mieszkańców (2 na kilom. kwadr.), a wśród 
nich zrzadka tylko spotyka się białego. Obok Indyan 
występują tu w znacznej liczbie Murzyni, Mulaci, La- 
dinosy i Zambosy. Armię składa 1,200 żołnierzy, 
10,000 ludzi w rezerwie i 5,000 milicyi. 

Costarica nakoniec, na przestrzeni 51,760 kilom. 
kwadr. liczy 214,000 mieszkańców (4 na kilom. kwadr.) 
i posiada 600 ludzi wojska regularnego i 12,000 
głów milicyi. 

Oto siły i zasoby owych pięciu republik. Natural- 
nie, że wobec militarnych kolosów europejskich, walce 
z takiemi siłami musiała się dostać nazwa „ope- 
retkowej.* 

— (iekawe obliczenie. Na tęgiej naci ma- 
ku naliczono 32.000 nasion; gdyby wszystkie ze- 
szły i wydały taki sam plon w następnym roku, to mie- 
libyśmy ich juź nie mniej ani więcej jak 1.024,000.000. 
Przypuszczając przyjęcie się wszystkich i podobne 
rozrodzenie się przes dwa jeszcze lata, to byłoby ich 
po czterech latach tyle, że liczba wyrażająca ilość 
tych nasion maku, jak to ktoś obliczył, wynosiłaby 
1,048.576,000.000,000.000, to znaczy, że na kuli 
ziemskiej nie starczyłoby już po czterech latach lądu 
dla tego potomstwa, 


Rudawa 7 sierpnia. Mieszkańcy tutejszej wioski 
doznali wczoraj bardzo miłej i zaszczytnej niespo- 
dzianki. J. Eminencya X. Kardynał Dunajewski przy - 
był do Rudawy o godzinie 4 po południu w odwie- 
dsiny do administratora tutejszej parafii X. Józefa 
Łobczowskiego. Lud nasz na wieść o przybyciu J. Emi- 
nencyi X. Kardynała, zgromadził się w kościele, pro- 
sząc o błogosławieństwo arcypasterskie. 

Bawiąca tu kolonia wakacyjna chłopców, w powi- 
taniu J. Eminencyi również wzięła udział. Uczniowie 
szkół krakowskich i wiedeńskich przybrani w mun- 
durki z sztandarkiem na czele, przybyli do kościoła, 
aby z rąk X, Kardynała odebrać błogosławieństwo. 
J. Eminencya, wyszedłszy z kościoła i zobaczywszy 
kolonistów, tworzących szpaler, zbliżył się do nich i 
łaskawie wypytywał wszystkich o zdrowie, zabawy, 
wycieczki i t. p, a dowiedziawszy się, iż w gronie 
dziatwy znajdują się i Wiedeńczycy, zapytał tych 
ostatnich, gdzie im jest lepiej, w Wiedniu czy w Ru- 
dawie? Na co otrzymał odpowiedź: „w Rudawie.* 
O godzinie 5 po południu wyjechał X. Kardynał po- 
ciągiem do Krakowa, żegnany na przestanku przez 
lad i młodych kolonistów, których z wagonu jeszcze 
błogosławił, 

To zaimprowizowane naprędce powitanie i poże- 
gnanie Księcia Kościoła, to liczne zgromadzenie się 
ludu, pomimo robót w polu, jest dowodem, że pamięć, 
jaką tu J. Eminencya zostawił wówczas jeszcze, gdy 


ków łacińskich oraz greckich. Nie dziw, że synów 
kształcą w Paryżu, Bolonii, Rzymie, że wysyłają 
ich na dalekie zamorskie podróże. 

Ale ma ten rozkwit i swoje ujemne strony ; 
wyrabia się pewien A, jakaś duma 
mieszczańska, w której chcieliby „uważać Lwów 
za Rzym, a ratusz za Capitol* i radzi używają 
formułki „Senatus populusqae leopoliensis.* Dccho 
dzi nawet do tak smutnych objawów, jak ten, że 
mieszczanin niejaki w pamiętniku swoim — na- 
der ciekawym i charakterystycznym — moralay po- 
czątek nieszczęść, któremi nawiedzoną jest jego 
rodzina, przypisuje połączeniu się swej córki wę- 
złem małżeńskim ze szlachcicem. i 

Tskie wyjątkowe objawy społeczne nie prze- 
szkadzały jednak, że mieszczaństwo lwowskie 
wzięte jako ogół, odznaczało się poczuciem wspól 
ności z innemi warstwami narodu, że pomimo, iż 
z tak różnorodnych etnograficznych składało się 
czynników, żywioły te stapiały się w jedną i je. 
dnolitą całość o charakterze polskim; pocieszający 
to dowód żywotności i siły asymilacyjnej narodo- 
wości polskiej. Wymownych dowodów lwowskiego 
patryotyzmu dostarczają nieszczęsne lata oblężeń 
i klęsk 1648—1672, naznaczone niesłychauą o- 
fiarnością i licznemi haraczami z mienia i krwi, 
składanemi przez Lwów na ołtarzu ojczyzny. 

Obok tego mieszczaństwo to ma pomimo mie- 
szaniny wyznań cechę w ogólności czysto katoli- 
cką, dowodem tego owe hojne fundacye pobożne 
oddawane pod opiekę Kościoła, i te liczne na- 
grobki, częściowo dzis znikło z widowni, które o 
przywiązania do wiary Świadczyć i domy Boże 
zarazem zdobić były przeznaczone. Wśród tej hi- 
storycznej charakterystyki mieszczaństwa lwow- 
skiego, wplecione są jako ilustracye monografi- 
czne opowieści dziejów pojedyńczych rodów pa- 
trycyuszowskich, zawsze ważne i zajmujące, a 
nieraz nawet pełne dramatycznego interesu. 

Do takich należy żywot Dra Pawła Kampiana, 
który był bratem Wojciecha, profesora Akademii 
krak., słynnego autora i nauczyciela królewiczą 
węgierskiego Jana Zygmunta. Hojny i wspaniały, 
gdy chodzi o czyny miłosierdzia lab o dotad pu- 
bliczne, ulega on jedna przez całe ab mani 
procesowania się, a gdy zgryziony i zniechęcony 
umiera, syn jego na podobnej drodze dochód do 
tego, że ze szczytu chwały jako dobroczyńca i dyk- 
tator trzęsący miastem, strącony zostaje nisko, 


traci prawo miejskie, i cześć nawet obywatelską 
chcą mu wrogowie wydrzeć oskarżając go 0 rzecz 
w owym czasie najdokuczliwszą: że jest chłopem, 
zbiegłym z poddaństwa swemu panu. 

Mniej tragicznym, ale zawsze dramatycznym ty- 
pem jest znów Alembek, burzliwy agitator, głowa 
stronnictwa demokratycznego, walczącego Z da 
wnym patrycyatem miejskim. Sya rodziny bardzo 
poczesne w mieście zajmującej miejsce, wikła on 
się w rozliczne awantury i dostaje do więzienia, 
a przejścia swe spisuje naiwnie dla przestrogi po- 
tomnych w „Księdze swoich kłopotów* zachowa- 
nej do dziś dnia. 

Do ładniejszych epizodów należy złożone w ak- 
tach konsularnych dla poświadczenia tożsamości 
pewnego chłopca opowiadanie mieszczanina lwow- 
skiego o podróży odbytej ną Wschód po morzu 
Kgiejskiem i wyspach greckich. 

Nie brak też i epizodów komicznych, jak owo 
wykapno kniazia Szczerbatyna z niewoli przez 
kupca lwowskiego Izarowicza, który ukartował na 
tem plan spekulacyi, a tymczasem. przez wykupio 
nego Moskala w pole wywiedzioy i wyeksploato- 
wanym został. ja 

Nie zapomniał autor także o kobiecie. Wystę- 
puje w książce Lwowianka bardzo plastycznie, 
jako typ fizycznie dorodny i piękny; lecz lubiąca 
błyskotki i zbytki, zalotna i poszukiwana, nie jest 
ona wzorem uczciwości i dobrej wiary. Doskona- 
łym jest między innymi proces starego, bogatego 
wdowca p. Baltazara Grabowskiego przeciw pannie, 
która łudząc go nadzieją ślubu, wyciągnęła od nie- 
go mnóstwo podarunków — a potem zadrwiła 
ze starca i poszła najspokojniej za młodego i przy- 
stojnego Paparę. A 

Z takich szczegółów zebranych mozolnie z za 
pisek miejskich, testamentów, aktów procesów, in- 
wentarzy, pamiętuików i korespondencyj przecho- 
wanych w archiwach Lwowa i popartych mnó 
stwem odnośników do źródeł, złożył się obraz nie- 
tylko niesłychanie wierny, ale zarazem zajmu(ący, 
barwny i dziwnie umiejętnie skomponowany. Czy- 
telnik wykszatałeony ocenić potrafi tę niesłycha- 
nie źmudną pracę, która dzieło takie poprzedzić 
musiała, ale przewracając chciwie te piękne karty, 
pracy tej nie czuje bynajmniej. Rzecz pisana źró- 
dłowo i ściśle umiejętnie, czyta się jak opowieść. 
Muóstwo jest ustępów, które żywcem wykrojone 
z książki stanowiłyby śliczne felietony, Pan Ło- 


ziński jest na wskróś artystą i jako taki nietylko 
włada: polszczyzną tak staranną i piękną jak mało 
kto dzisiaj, ale pisząc tworzy, układa, waży efe- 
kta, nie zapomina ani na chwilę o ekonomii i ar- 
chitekturze całości. Wskutek tego odrzuca wśród 
roboty nie jeden szczegół, nawet nieraz zajma- 
jący, ale który ściśle do do rzeczy nie należąc, 
kompozycyę by popsuł. Kosztuje to czasu nie 
mało, lecz jest niezawodnie zaletą dzieła i świad- 
czy o zapanowaniu nad przedmiotem, jeżeli antor 
umie być swoim własnym krytykiem i nie wkłada 
do książki wszystkiego co tylko wie, choćby to 
w luźnym z przedmiotem zostawało związku. 

Nie chcę przez to powiedzieć, żeby „Lwów Sta- 
rożytny* żadnej, najmniejszej słabszej strony nie 
posiadał. Kilka ważnych faktycznych usterek i 
uiedokładności wytknęła w nim pełna eradycyi 
krytyka p. Dra Semkowicza, umieszczona nieda- 
wno w Ateneum. Moznaby też zarzucić pewne nie- 
dostatki w ilustracyach, licznie adobiaczoł tekst, 
a niezawsze należycie oddających przedmiot i wra- 
żenie jego. Najważniejszym wreszcie błędem w na- 
szych oczach jest może pewna stronniczość i nie- 
sprawiedliwość w traktowaniu Rusinów, których 
autor w historyi Lwowa od wszelkich zasług od- 
sądza, ignoruje, nieledwie przeczy ich istnieniu 
wogóle, dowcipnie wykazując, że każdy Rusin, 
który jakieś około miasta większe położył zasługi, 
albo był pochodzenia nieruskiego, albo też prze- 
stawał być Rusinem. 

O tem wszystkiem wiele możnaby mówić; ale 
nie o krytykę naukową idzie na tem miejscu, tyl- 
ko o zdanie sprawy i zwrócenie uwagi szerszej 
publiczności na książkę, która w ręku każdego 
wykształconego człowieka być powinna i którą 
każdy i każda przeczyta nietylko z pożytkiem, 
ale z największą przyjemnością. Nie wątpię, że 
tem zwróceniem uwagi zaskarbię sobie tylko wdzię- 
urt tych wszystkich, którzy tego dotąd nie 
uczynili. 

Dodam tylko, że jako Krakowianin z zazdro- 
ścią patrzę na Lwów, posiadający dziś monogra- 
fię, jakiej miasto nesze niema i może nieprędko ją 
mieć będzie. Dopełnienie jej stanowić mają za- 
powiedziane dwie jeszczę a: „Architektura i 
rzeżba* oraz „Sztuki i rękodzieła". Wyglądamy 
ich z największem upragnieniem. 


STANISŁAW TOMKOWICZ, 


CZAS z Soboty 9 Sierpnia 1890. 3 
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wartości tej przyjaźni. Serbowie widzą, że Rosyaļj Londyn 8 sierpnia. Biuro Reutera donosi, że 
czyni wszystko w swoim własnym interesie, a|w Dżeddah wybuchła 1 sierpnia cholera; dzien- 
Serbia jest tylko piłką i narzędziem polityki ro-|nie 100 wypadków śmierci. 
syjskiej, że Rosya pragnie zawładnięcia napowrót| Portsmouth 8 września. Wylądowanie ce 
Bułgaryą, choćby z poświęceniem w Macedonii |sarza niemieckiego odbyło się według programu. 
żywiołu serbskiego. Gdyby Rosya tylko chciała — | Na miejscu wylądowania ustawiono straż honoro- 
rzekł jeden z kierujących serbskich ministrów —|wą. Cesarz i książę Walii mieli na sobie maundary 
irade w sprawie biskupstw bułgarskich nie byłoby | admirałów floty angielskiej, książę Connaught był 
podpisanem. Lecz utworzenie tych biskupstw jest|w stroju jeneralskim. W południe był cesarz na 
istotnie życzeniem Rosyi, zwalczającej ks. Ferdy- |śniadaniu w gmachu admiralicyi, a po południu 
nanda i Stambułowa, lecz chcącej występować | był obecnym przy zajmujących ćwiczeniach łodzi 
jako protektorka ludu bułgarskiego. Dzienniki o|torpedowych w pobliżu Whaleisland. 
tej sprawie mało mówią, lecz objawy pewne wska-| Portsmouth 8 sierpnia. Gdy pociąg kolei 
zują, iż Serbia nie jest zbytecznie zaślepioną co | dokowej, którym cesarz Wilhelm powracał do 
do wartości przyjażni rosyjskiej. gmachu admiralicyi stanął, podjechał powóz ad- 
Berlin 8go sierpnia. Kongres amerykańskich | mirała Commerella zbyt blisko do wagonu wła- 
konsulów jeneralnych odbywa się w Paryżu wsku-|śnie w tej chwili, gdy cesarz wysiadał. Cesarz 
tek inicyatywy jeneralnego konsula w Berlinie i|odskoczył szybko w bok i zapobiegł tym sposo- 
ma mieć głównie na celu uchylić niekorzystną | bem wszelkiej kolizyi. 
nierówność w traktowaniu niemieckich exporterów | Portsmouth 8 sierpnia. Onegdaj wieczorem 
w stosunku do angielskich i francuskich. powrócił cesarz Wilhelm do Osborne, poczem od. 
Helgoland 8 sierpnia. Gubernator ogłosił, iż | był się obiad familijny, w którym brał też udział 
uroczyste oddanie wyspy nastąpi jutro. O ceremo- | margrabia Salisbury. 
nii i godzinie oddania, tudzież o terminie jego| Wczoraj po południu nastąpił wyjazd cesarza 
wyjazdu nie nadeszły jeszcze bliższe postano- | Wilhelma. z Osborne. 
wienia. i a Rzym 8 sierpnia. Czeladnicy rzeżniccy po- 
Paryż 8 sierpnia. Gaulois dowiaduje się, iż |wrócili do swych zajęć. Strejk został zakończony. 
Papież przygotowuje nową encyklikę, która zaleci| Turyn 8 sierpnia. Pożar zniszczył fabry. 
podjęcie gorliwszych stadyów biblijnych, aby na-| wyrobów jedwabnych Falca. Ogień zajął też oko 
Krynica 7 sierpnia. Umarł tu dziś rano Krzysztof] Z teatru. Wczoraj wystąpiła gościnnie pani Adolfina gop: galic. wszystkich pp. interesowanych, iż aia ET paarina zwalczać zaczepki | liczne domy. Szkody są bardzo znaczne. 
Merzowicz, właściciel dóbr ziemskich na Bukowinie. Í Zimajer, artystka teatrów warszawskich, w operetcejinia 15 sierpnia b. r. wysyła komisyę swą |" a: eż 3 uł. a b niwodiasiade wad” 
Śmierć jego wywołała ogólny żal i współczucie gości] Zellera: Nanon., do Szwajcaryi i Oldenburga celem zakupna bydła pęt Gg Sepa e p t AB e 
kąpielowych, gdyż był to obywatel cieszący się 8za-| Muzyka, jakkolwiek oparta prawie na jednym mo- rozpłodowego. netu, zaszły również zmiany w reprezentacyach dy- 
cuukiem i przyjaźnią wielu osób. tywie walcowym, jest dość trudną i wymaga do par- Ktoby więc z pośrednictwa tej komisyi korzy- | plomatycznych Hiszpanii. Ambasadorem przy dwo 
Rymanów 7 sierpnia. W przyszłą niedzielę d. 10|tyi Nanon głosu silnego i wyrobionego. Pani Zima. stać zamierzał, zechce najdalej do dnia 14 sier-|rze angielskim został książę Casas la Iglesia, 
b. m. obchodzić będziemy, dzięki inicyatywie właści- | jor rozporządza skromnymi środkami wokalnymi i pod pnia b. r. nadesłać Komitetowi Towarzystwa gosp. | W Paryżu książę Mandas, zaś przy Stolicy apost. 
cielki Rymanowa, w sposób uroczysty rocznicę Unii] względem śpiewu rola wyszła mniej dobrze, bo bra- galic. (ulica Osolińskich Nr. 15) swe zamówienie wap mi idal. „eska site ad aja kb 
Litwy z Koroną. W program wchodzi rano nabo- EOE Połocka. s: oaro A 


kowało jej ekspresyi i wyższe tony nie były należy- | Wraz z zadatkiem po 300 złr. na każdą zukupić : 
żeństwo w kaplicy zakładowej, następnie odozyt X. |cie atakowane. Niedostatek ten wynagrodziła artystka | 59 mającą atukg bydła, ać aj SG ML aeiy. uabacatnie wieleżakiej 
Jana Siemieńskiego w sali dworca gościnnego o go-|sowicie swoją wyborną grą, pełną werwy, finezyi i Przy p haj „należy podać jak najdokła- ponpe mi d 28) 2 iors Een seta d Val 
drinie 4 po południu; po nim festyn dziecięcy na łą |poprawnej dykcyi. Dla pani Zimajer er niema taj- ai Banaga gray ace ea Mia pri = Orasa 6 WisdRiA = a | dada 

A $ : : . : s imni Ó li 8 e 8 2 5 7 r i 
ce zwanej Gniewoszówka i wreszcie wieczorem bal mna i ię a Ape enat a „pad roli odpo bydła wymieni 6 rasę, wiek, mier i ilość zamó. | gdzie obecnie z rodziną bawi. 


Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- j è : A 
aciół sztuk pięknych w Sukiennicach otwarta Ba ERT a rj act Fogg nana a na 
od godziny ll-tej do 4-tej prócz poniedziałków. Wstęp t R : OBY gó teg y 
w niedziele 15 centów, w dnie powszednie 30 ct. en przyjęto oklaskami. Poczem odbyły się jesz- 
Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- | 020 dwa odczyty prof. Axel Key'a ze Sztokholmu 
nie od godziny 11-tej do 3-ciej po południu z wyjętkiam i Horatio Mord'a z Filadelfii. 
EET, Za ea wejścia W. dzień zwy.| Od rana w dniu wczorajszym godziny 8—1lej 
Modów: XX Cimahi af idba dla aria uyway się posiedzenia sekoyjno, a Pomiędzy 
we wtorki i piątki od godziny 9-tej do 1-szej po południu, gi Nogi wy spa atak w sekcy k e tie 
o ile w te dnie nie przypadają święta. © Dra F. Postęps dOr w sokcyi ROWTAIgII 
Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskiego (Col/-|i psychiatryi Dra Adamkiewicza z Krakowa 
legium novum) zwiedzać można codziennie od godziny]  Wezoraj wieczorem odbyło się w różnych miej 
1ż-tej do 1-szej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersy-|scach 16 bankietów poszczególnych sekcyj. 


teckich bezpłatnie. Pi $ EW. ee NETS 
; > isma paryskie szeroko rozpisują się 0 owym 
Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- | ;aqj-; Sadie A 
skim otwarte codziennie od zodkloj, 10-tej do 6-tej. Wstęp wielkim obiedzie na 5000 osób, danym przez re 


20 ct. od osoby. W niedziele od 10-tej do 2-giej bezpłatny. | Prezentacyę miasta Berlina na cześć uczestników 
OEE kongresu z a uznaniem dla aranżerów te- 

> Gda y go niebywałego bankietu. Rzeczone pisma wyra- 

— Dnia 7 sierpnia naprzemian pogoda, wieczo- żają zadowolenie swe z powodu umiarkowanego 
rem grzmoty, często błyskawice i deszcz; termometr]; przychylnego Francyi tonu mowy reprezentanta 


od 155 doszedł do 30:7 C. Barometr bez zmiany du, jeneralnego lek l 
stan jego nieomal normalny; o godzinie 7ej rano taka POP Z 


dnia 8 sierpnia stan jego był 7396 mm., termometru | GAMM 


19:3 C. Wiatr lekki północny. r . 
W sobotę dnia 9 sierpnia: ów. Kamilla z Lelis Dział ekonomiczny. 


wyznawcy. 
o coocwwwonOowweonoa | Z komitetu Towarzystwa gosp. galicyj. otrzymu- 
jemy następujące doniesienie: 


Ruch artystyczny i umysłowy. Odnośnie do ogłoszenia z dnia 24 maja b. r. 


zawiadamia niniejszem Komitet e. k. Towarzystwa 


tu jako duszpasterz pracował, trwale w sercach wło- 
ścian zapisana, następnemu już pokoleniu przekazaną 
została. 

Brzesko 7 sierpnia. Nadzieja wyrażona w telegra- 
ficznem doniesieniu z dnia 5 b. m. co do zlokalizo- 
wania pożaru w Brzesku ziściła się zupełnie, dzięki 
niestradzonej pracy okocimskiej i bocheńskiej straży 
ogniowej. W ogóle jednak zgorzało 70 zabudowań 
mieszkalnych i gospodarczych, będących wyłącznie 
własnością katolików, a szkoda w małej części ubez- 
pieczona przechodzi 70,000 złr. i jest nader dotkliwą 
dla kilkudziesięciu rodzin katolickich. Miasto ubogie 
nie jest w stanie zaradzić ani w minimalnej części 
skutkom katastrofy, która sprowadziła na biednych 
i tak mieszczan nędzę i niedostatek, 

Za inicyatywą starosty miejscowego, zawiązał się 
komitet ratunkowy, celem zbierania składek i na rę 
ce tegoż zaraz w pierwszym dniu akcyi wpłynęła od 
p. Jana Gótza z Okocima, którego nigdzie nie bra- 
knie, gdzie pomoc potrzebna, kwota 300 złr. i od 
pani Julii hr. Sumińskiej ze Słotwiny 50 złr. i t. d. 
Ale oczywiście pomimo tych hojnych datków nie mo- 
żemy spodziewać się wydatnej pomocy od powiatn 
i dlatego proszę imieniem nieszczęśliwych szanowną 
Redakcyę o otwarcie łamów swego dziennika na dc- 
browolne datki, licząc na ofiarność szanownych czy- 
telników, aby choć w części módz tej nędzy zapobiedz. 

(Administracya naszego pisma chętnie datki na ten 
cel przyjmować będzie. Przyp. Red.). 


Madryt 8 sierpnia Wczoraj dopiero stwier- 
dzono oficyalnie pojawienie się cholery w Arges 
w prowincyi Toledo. Równocześnie skonstatowano, 
że już od 2-go do 5-go sierpnia zachorowało 52 
osób, z których 25 umarło. 

Walencya 8 sierpnia. Wczoraj zachorowało 
na cholerę w prowincyi 53 osób, a w mieście Wa- 
lencyi 5 osób. 

Bukareszć 8 sierpnia. Król wyjedzie za gra- 


nieę dnia 13 bm. i prawdopodobnie d. 15 si 
stanie w Ischl, à Pn m 


w sali dworca gościnnego, a podczas niego obraz ? 3 Tas ak ta i żelaznej, do któ-ļ| Petersburg 8 sierpnia. Minister wojny w te |stanza środki ostrożności i 

ę A : : EDERA d bliczność nie szczędził wionych sztuk oraz stacyę kolei żelaznej, do któ „01866! wojny À; 8 przeciw takim we- 
z żywych onób. ię w owa a eere. Snee Gai p py Skla akae, REAN rej wysłane być mają. ? j EK legramie, nadesłanym A: dziękuje wszyst- | oiencyom z okolic dotkniętych messa | które nie 
kąpielowa i obywatelstwo o. Z innych artystów sasługują na wynzczególnienie Zamówienia bez zadatku uwzględnionemi nie | kim za powinszowania i dobre życzenia. przebyły poprzednio kwarantanny w arcyi. 


dział w obchodzie, a to zarówno ze względu na ce- 
chę jego pamiątkową, jak i na cel: ezysty bowiem 
dochód przeznaczonym jest na fandusz budowy kolo- 
nii leczniczej i budowę kaplicy zakładowej. 

Brzostek 7 sierpnia. Brzostek od wczoraj w pło 
mieniach. Ogień zaczął się w browarze nawsieskim. 
Jedna połowa miasta spaliła się do szczętu. Pomimo 
energicznego ratunku, nie zdołano nie zgoła uratować, 
gdyż ogień w dziesięciu minutach wszystko ogarnął. 
Kościół i budynek sądowy uratowano. Poczmistrz 
z narażeniem życia w płonącym domu zdołał urato 
wać kasy i niektóra księgi i ledwie sam Bię urato- 
wał, bo dach się już walił. : 

O ile dotąd wiadomo, pcżar zniszczył 50 domów, 
a między tymi urząd gminny, pocztę i telegraf. Ra- 
tunek niosły straże z Pilzna, Kołaczyc i Jasła. (Dzien- 
nik Polski). 


Belgrad 8go sierpnia. Obiega pogłoska, że 
królowa Natalia ma zamiar poświęcić dwie trzecie 
swego majątku na wybudowanie dużego klasztoru 
dla zakonnie w Rosyi, w którym sama ma być 
przełożoną. Pozostałą część trzecią ma przekazać 
synowi. 

Belgrad 8 sierpnia. Szczep albański Malis- 
sorów w Dibre podniósł rokosz. Wysłano tam 
siedm tureckich batalionów celem przywrócenia 
porządku. 

W Niszu odbędzie się w najbliższym czasie 
meeting macedońskich Serbów, mający uchwalić 


Buenos-Ayres 8 sierpnia. No 
ukonstytuował się w Biens as apih: SEA 
objął sprawy wewnętrzne; Costa sprawy zagrani- 
czne; Lopez finanse; Qatierez tekę sprawiedliwo- 
ści, a Lavalle został ministrem wojny. 

Fry apa p sa zał powitał bar- 
serdecznie r Pe iniego na prezy. 
republiki, Pellegrini Laidi la Solita. Aar 

cya jest spokojną, stan finansów polepszył się. 


NADESŁANE. 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyj). 


p. Skalski i pani Kasprowiczowa, która przy końcu będą. 
pierwszego aktu, gdy chóry zaczęły się łamać, swoim | Nowy urząd pocztowy. Z dniem 16 sierpnia b. 
poprawnym śpiewem uratowała sytuacyę i dzięki jej,|r. wejdzie w życie urząd pocztowy w Łobzowie 
finał wyszedł zgodnie z orkiestrą i batutą p. Jareckiego. | (powiat Kraków), który trudnić s będzie przyj- 
Zabawnym Marcillakiem był p. Myszkowski, ale nie] mowaniem i wydawaniem poczty listowej i war- 
zaszkodzi, jeżeli artysta będzie mniej szarżował. P.|tościowej, a zarazem pełnić będzie fankcye poezto- 
Laskowski, jako margrabia d' Aubigny grał i śpie- | wej kasy oszczędności. Rzeczony w i pocztowy 
wał przyzwoicie. Z fotelu. |atrzymywać będzie związek z urzędem poczto- 
Drugi i przedostatni gościnny występ pani Adol-|wym w Krakowie na dworcu za pomocą dziennie 
finy Zimajer odbędzie się jutro w sobotę w Nitouche, jednorazowej jazdy posłańczej. Do okręgu dorę- 
w operetce pełnej figlów i „od? pryw kitów, py rip aeaaea A e are De 
w niedzielę ostatni występ pani Zimajer w miluchnej|dą gminy i WoOrSKie : W 40. 1e, 5 | protest przeciw nominacyi biskupów bułgarskich. 
operetce Souppego p. t. Gonitwa za szczęściem, |dlnikach, Rząsce duchownej i Rząsce szlacheckiej; : Wyszedł pierwszy padać dziennika Fa Orte 
w której pani Zimajer wraz z p. Skalskim wykonają | gminy w Bronowicach małych, Bronowicach wiel-| który mą na celu wielko serbską propagandę. 


ów słynny „Koci duet.“ kich i Nowejwsi narodowej, wreszcie obszar dwor- OE 


Nowe książki nadesłane Redakcji: ski w Modlnicy. 
adot Dr Władysław Abraham: „Organiacya | _Taryla strefowe. W tych dniach odbyla się wmi.|  "Felegramy biura koresp 


Kościoła w Polsce do połowy wieku XIIL“ Lwów Į nisterstwie handlu pod przewodnictwem ck. radcy 

1890. Nakł. autora. dworu Pollaneza, konferencya z jeneralnym dyre- 

— Dr Władysław Seredyński: „Rys dziejów |ktorem czeskiej kolei północnej. Na konferencyi 

wychowania w biografiach i szkicach, z szczególnem|tej omawiano sprawę zaprowadzenia centowej ta 

uwzględnieniem szkoły ludowej w Austryi i Polsce, |ryfy strefowej na liniach, należących do towarzy- 

dla użytku seminaryów nauczycielskich polskich.|stwa tej kolei. Jak się dowiaduje Presse, wynik 

(Tekst do wykładu i książka do czytania pedagogi- | konferencyi był zadowalniający, ponieważ repro- 

ozna. Zeszyt III), Tarnów 1891 (?). Nakł. autora. |zentant czeskiej kolei północnej oświadczył goto- 

nn | WOS zaprowadzenia taryfy strefowej z niektóremi 

k i tylko drobnemi zmianami ze względu na specyalne 

X międzynarodowy kongres lekarski stosunki, w jakich się towarzystwo znajduje, 

w Berlinie Takim sposobem tedy wszystkie już koleje cze- 

A skie, z wyjątkiem zachodniej, która wszelkie pro- 

è AEE pozycye odrzuciła, miałyby od 1 pażdziernika cen- 
Berlin 6 sierpnia. tową taryfę strefową. 

Drugie ogólne zebranie kongresu zagaił wczo- 


Zmiana lokalu! 


Mam zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, iż mój 
Skład zegarów i zegarków 


przeniosłem do własnego domu 
przy ulicy Floryańskiej, I. 4. 


Polecając się nadal łaskawym względom P. T 
Publiczności, pozostaję z głębokim nameki; 


(1760 1-6 Władysław Bojarski. 


Obwieszczenie. 


Wysokie c. i k. ministerstwo wojny wydało w dniu 
26 lutego b. r. L. 618 rozporządzenie co do tego- 
rocznych ćwiczeń rezerwy i rezerwy zastępczej c. i k. 
wojska. 

W myśl okólnika wysokiego c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie z dnia 18 marca b. r. L. 18228 podaje 
się do powszechnej wiadomości następujące postano- 
wienia ogół obchodzące: 

I. Postanowienia ogólne: 

A. Oficerowie i kadeci. Oficerowie i kadeci 
rezerwy, wszystkich oddziałów wojska, obowiązani do 
ćwiczeń w myśl $$ 37 i 48 przepisów wykonawczych 
do ustawy wojskowej Cz. II, będą powołani, miano 
wicie pierwsi na 28 dni, drudzy na 13 dni. 


Wiedeń 8go sierpnia. Wiener Ztg ogłasza: 
Cesarz zamianował dziekana i rzymsko-katolickie 
go proboszcza w Czerniowcach, X. Karola To 
biaszka, kanonikiem bonorowym rzymsko-kato- 
liekiej kapituły metropolitalnej we Lwowie, a pro- 
fesora III gimnaz w Krakowie, Stanisława 
Siedleckiego, dyrektorem tegoż gimnazyum. 

Praga 8 sierpnia. Skutkiem oberwania chmur 
wezbrała silnie Mołdawa. Zarządzono jak naj- 
igo środki bezpieczeństwa przeciw po- 
wodzi. 

Berlin 8 sierpnia. Minister Bótticher przybę- 
dzie w sobotę okrętem wojennym do Helgolandu, 
aby wyspę tę przyjąć od gubernatora angielskiego 


w, 
Der Conducteur. Msiitoima wydanie urzętowege 

(Małe wydanie z kraj. planami i i 
planami jazdy. Cena 30 ct.) mear ci azdy w kraju i za- 


—— 


; R e $ S BN. j kolejach z planami miast. Cena 560 ct. pocztą 
B. Zołnierze. Rezerwiści, obowiązani do éwi-Í aj w cyrku Renza prof. Virchow o godzinie wpół jako własność państwa niemieckiego. zy ad miedz 
czeń w my śl s$ o) r WO = kóry s rany |. 12ej przed południem , podając do siadomości Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparsu. 5 Helgoland 8 sierpnia. Ocielnją tn przyby- 
do ustawy wojsk. będą A ezerwistów, któżcy mają| 77; dotyczące udziału w kongresie. Do wtorku RAE cia cesarza niemieckiego w niedzielę; komitet zło- 
Osas trwania ów oso. och jecdam „|; | wieczora wydano razem 5,561 kart wstępu dla , Kraków dnia 8 sierpnia. żony z mieszkańców Helgolandu przygotowuje dla KURSA TELE 
wziąćć udział w większyć YCD, | członków kongresu, 160 kart uczestniczych i 1879] Na dzisiejszym targu na Kleparzu tendencya | cesarza godne przyjęcie., GRAFICZNE. 
będzie póżniej oznaczony: nie będzie ćwiczeń od. kart dla pań, razem zatem wzięło udział w kón-|eo do pszenicy stała, żyta i owsa z powodu] Paryż 8 sierpnia. Dzienniki wstrzymują się Wiedeń 8 sierpnia 2 godzina 30 min. popoł. 
Aitylerya polowa i wałowa aś 7,170 osób. Najliczniej jest reprezentowaną | większych dowozów ceny spadły, jęczmień dobry |od krytyki francusko-angielskiej ugody. Temps es" 
bywać. Krakowa. meryka, bo przybyło z za morza 623 uczestni- powiada, iż Ribot w każdym razie dowiódł ja- 3 papier. opod. . 88 40 


Anglobanki .. 

Utionmy 1750 7 242 50 

Bankvereiny . . . . (120 50 

Akcye Liinderbanku|232 10 
n kol. Kar. Lud. (203 25 


Magistrat król. stot. miasta 


© 
S 
| srebrna „ 89 60 
Kraków, dnia 25 lipca 1890 r. 
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z] 

ŻE 4' złota . . . |108 80 
z 5%, pap.nieop. 101 15 

Akcye Ban. Aus.-W.|981 — 


na pokup. 
ków, po niej dostawiła Rosya 421, Anglia 353, | Placono za pszenicę białą od —— do — złr. |snego poglądu na interesa Francyi. Fi wę 
kaca 173. Gdy prezydoni wymieni ię znaczną za ozorwoną od 820 do $60 zir, za tlt od| ma iż ugoda nie uonnęł jestoze wszystkich pon 

zbę uczestników francuskich, rozległy się po|8-— do 8: s za Ż "75 do 625 zh.: WE ; : 
sali buczne oklaski. Z Austro- Węgier przybyło | za jęczmień browarny Z do 6-20 złr.; a a któw spornych między Francyą a Anglią. Paris 


ca $ ` h zaznacza, iż ugoda nie jest wprawdzie tryum- 

Repertuar teatru Lwowskiego krajów 0) z Szwecyi i Norwegii 106, z innych |od 6— do 5-50 złr.; za owies od 550 do 5*75|fem d lomatycznym, leok też nie jest Makra ASA +11) PLAC ozaraiow. |280 
Krakowie. odst mniejsza stosunkowo liczba. Z Niemiec|złr.; — owies nowy od — do —— zir, — |ślną dla Francyi. Na oleony SŁEMU 9 20 . połudn. . |140 25 
ję Wa ad: itp 120 poło 2,500 lekarzy, sam Berlin dostawił | Rzepak od —— do ——. Wszystko za 100 kilo-| Paryż 8 sierpnia. Journal des Débats pisze : noci 0 Pady 5 51 |Elbethale. ..... "ER 
W sobotę 9 b. m.: Drugi 1 przedos a ihorat e lie AT na ogólną liczbę 1,300 lekarzy. gramów. orein konwencya przynosi zaszczyt | 2o ki, POR > 5 Re omnĄ N Egi 
pani Adolfiny Zimajer, artystki rządowy M. n Her-| wa. pp po po zich lekarzy przybyli z Krako- | g | dy plomacyi framonskiej. Anglia dowiodła poszano- |4%, s o "zlota 101 sg |ajqbalmy ... . 286 37 
warszawskich: Nitouche, operetka w 4 a wa: PP- 2r Browicz, prof, Dr Buszek, fizyk miej- wania praw narodowych przez uznanie ważności | Losy prem. węg. . . |139 50 Akcye tytoniowe . |125 50 
ve'ego. ski, prot. Dr Domaúski, prof. Dr Gluziński, prof. deklaracyi z r. 1862. Załatwienie tej sprawy bę.|"05) tureckie ...| 35 75 |Ruble........ 186 75 


- 6 
W niedzielę 10 b. m.: Ostatni występ pani Adol | Dr Pareński, prof. Dr Pieniążek, Dr Szymkiewicz, Telegramy własne „Czasu! . 


imaj i ÓW Warszaw- 
finy Zimajer, artystki rządowych teatr 
akich: rar Ai za szczęściem, op'retka w 4 aktach 


dzie miłem wspomnieniem dla obu państw. 
Natomiast Justice nie może uważać wyniku u- 
gody za pomyślny. 


Usposobienie giełdy: s:ałe. 
Berlin 8 sierpnia. 


Kadyj, Dr Machek i inni. Wiedeń 8go sierpnia. Do Polit. Corr. piszą 


; , Poczem przystąpi d s dzi twierają się Ser. Komi Mh Ą Ą y 3 Banknoty austr.. .| 176 65 4%, Listy likw. poł. PL 
S 0. j ; 3 piono do wyboru miejsca przy-|z Belgradu, że coraz bardziej otwierają się ,Komisya zajmująca się organizacyą armii kolo- | Krótki Wiedeń . . | 176 50 | AK M 
A k 12 b. m.: Po raz pierwszy: Gwar szłego kongresu, który się odbędzie w r. 1893. bom oczy na małe korzyści przyjażnych z Rosyą | nialnej, oświadcza się za przydzieleniem wojsk Banknoty ros. .. .| 241 25 ij rze AA 2 a 
dzista, opera komiczna w 2 aktach Sulivana. O pierwszeństwo pod tym względem ubiegał się stosunków. Przyjaźń ta nie przeszkodziła, że Ro |marynarki do departamentu ministerstwa wojny. 5%, Listy zast. pols. | 70 40 [Ulfimo Ruble ..: 241 25 


Rzym a Petersburg i Madryt. Na zebraniu jednak |sya bez względu na brak pieniędzy w Serbii nieu- 
e|zarząć przedstawił propozycyę prof. Baccelliego | błaganie ściąga raty tak zwanej rosyjskiej pożyczki, 
Wawelu zwi można w dni powszednie o godzi- | Z Rzymu, aby zjazd odbył się w stolicy włoskiej, | a pomimo zbratania się wojskowego nie chce przed 
nie 10, w niedziele i święta o godzinie 11/,. „|do czego się też kongres przychylił. wypłatą całej ceny wydać Serbii zakupionych ka- 
Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), „ję = Po załatwieniu kilku formalnych kwestyj, część rabinów Berdana. Już i zaślepieni zaczynają trze- 
w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła N. P. Mary |nankową posiedzenia rozpoczął profesor patologii źwo patrzeć. Jeszcze to nie zmniejszył lnej 
( pa ak od nabożeństwa. 32 |: vi r h r , Z o nie zmniejszyło ogólnej 
i terapii na paryskim uniwersytecie Dr paai anne do Rosyi, ale przeszkadza przecenianiu 


Londyn 8 go sierpnia. Salisbury udał się na 
zamek Osborne. 

Londyn 8 sierpnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby gmin cówiadczył Fergusson, iż w spra- 
wie Afryki zawartą została ngoda z Francyą. Po- 
stanowienia ugody zakomunikowane zostaną Izbie 
w poniedziałek. 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 


Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w katedrze 


oglądać można w chwi h 
zgłoszeniem się do zakrystyi. 


| wa paati), pawim 
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4 CZAS z Soboty 9 Sierpnia 1840. 
BoooM NN DNO | 0 REL m AWARS 
k+ aisa kawaler, lat 34, z 11-letnią A 
Ośnioklasowy Zakład żeński Ekonom piyes seo e) Nowenna solenna 
Ludmiły Tschapkowej 


szukuje zaraz lub każdego czasu posady. |2 modlitwami według potrzeb bieżących 
Łaskawe zgłoszenia uprasza adresować |czasów na cześć Przenajświętszej Maryi 
A Earset ea i eie S. 8. poste restante Medyka. (1753-2-3) | Panny, wspomożycielki chrześcian. 
pod L. 9, 
poleca się Szanow. Rodzicom i Opie- 


Dochód ze sprzedaży na zakłady nau- 
kunom dla wychowania i nauczania 


kowo-wychowaweze i dobroczynne X: Ja- 
panienek. — Wpisy rozpoczynają się 


z dniem 28 sierpnia. (1804-1-5) Porcelany maj oliki na Bosco. 


Poleca się Szanownej Publiczności dzieło 
bardzo ważne, złożone z czterech 
części: 


X. Martinow T. J. 


l kk rosyjskim w nabożeństwie 
katolickien. 


IL. X. Gagarin T. J. 
Listy do księcia A. Wołkońskiego. 
zer. Nowy plan Zniszczenia Kościoła 
katolickiego W Rosji 


IV. X. Dr. W. Smoczyński 


Świadectwo. 

„dazowych wód lekarskich, 
wyrabianych w parowej fabryce 
wód gazowych panów K. Rzący 
i Chmurskiego w Krakowie, uży- 
wałem w praktyce niejednokro- 
tnie z bardzo dobrym skutkiem, 
według wskazań dla odpowie- 
dnich wód mineralnych natural- 
nych. 

Szczególnie dobre skutki zau- 
ważyłem z wody pyrofosfo- 
ranowo-żelazowej mo- 


W Konc. Zakł. fabr. wód mineralnych sztucz. 
firmy 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


W KRAKOWIE 
wyrabiana pod kontrolą Komisyi przemysłowej 


Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego 


| GE SZTUCZNA WODA 


ki Cena 10 ct., z przesyłką pocztową 12 ct. 
A najpiękniejszym wyborze u Do nabycia w Administracyi „Cza- 
Wilhelma Fenza w Krakowie. |s«* w Krakowie. 


Cenniki na żądanie opłatnie. Zamó- 
wienia zamiejscowe odwrotnie. (1416-4-) 


Akademik 


z cblubnemi poleceņiami-i długoletnią praktyką, 

poszukuje lekcyj na wsi od 1go września. 

Adres: M, 6. poste restante Nowy Sącz. 
(1758-1-3) 


— Lesnik 
Dyrekcja Stowarzyszenia. (KACZÓW |= niszy i wyżezym egzaminem, = kika. 


UEBLER 


f cniejszej i słabszej w 
p turalnej) A s ; ; 
Zar ządca dóbr . Tr Ly uwal, (tańsza o 50% gnan y a biada Praen jek W Błażowej letnią praktyką, poszukuje od 1 paździer- 
5 3 EET 3 hi niemniej z wo š : r 
Saade, aka Sai, Irs ADIRE po. Całe to dzieło kosztuje 2 złr. najczystsza szczawa menire s) ae A poleca Szanownej Publiczności znane z do- | 2152 b. r. posady. Adres: Leśnictwo, 
wodu stosunków fąmilijnych zmienić posadę na] i jest do nabycia we wszystkich eF jako napój codzienny. A. PADE broci i trwałości swoje wyroby, mianowi-| luta Oleszyce. (1752-2-3) 
m A owski w. r. 


zarządcę dóbr większego skarbu. Tenże jest teo- 
retycznie i praktycznie we wszystkich gałęziach 
gospodarstwa obznajomiony i posiada znakomite 
polecenia. — Listy przyjmuje z grzeczności Ad- 
ministracya „Czasu“ w Krakowie. (1762-1-3) 


cie: płótna od najgrubszej jakości do naj- 
cieńszej weby, bieliznę stołową, ręczniki, 
fartuszki, dywaniki, kolorowe płócienka, 


drelichy, płótna żaglowe, wyroby na u- 
brania męzkie, płótna na lasy do chmielu a KA SY m 
16 4 : BREE 
Ceny znacznie zniżone, przy zakupnie | Ste Í nowe sprzedaje najtaniej (IRIT) 
nad 15 złr. odsyika opłatna. (1661-4-)| EMIL WEINER, WIEN, L., Salzthorgasse 4. 


i EKK EEEE EEE 


księgarniach. 


WSPOMNIENIA 


nie © Polskiej Pielgrzymce 
Poszukuje się do Rzymu w r. 1588 

MS” zdolnych pracowników do napisał 

wszelkich robót ślusarskich za|X. Dr. Wincenty Smoczyński. 

dziennem wynagrodzeniem od 1 złr. 30 ct. Cena złr. 3 ct. 50 w. a. 


do 2 złr. i wyżej, a to w miarę zdólności-| D stać można w księgarniach, u autora 

Jan Stankiewicz, pracownia ślusarska w Tenczynku, poczta Krzeszo« 

we Lwowie, ORDY L. 32. wice, — oraz w Drukarni „Czasu“ 
(1763-1-3) w Krakowie. 


lekarz ordyn. w szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie. 


_Broszurki i cenniki przesyła się franco. 


trzymawszy na całą Galicyą zastępstwo chemicznej fa- 
bryki Towarzystwa akcyjnego w Zawodziu 
(eórny Sziązk) dawniej Karola Szarfa i Sp. 
w Wrocławiu — podajemy do wiadomości PP. właścicieli 
ziemskich, rolników i gospodarzy, że dostarczamy na zamówienia wszelkiego 
rodzaju nawozów Sztucznych, oraz maki kościanej, po 
cenach fabrycznych, bez doliczania jakiejbądź prowizyi. 
Oprócz tego mamy na składzie różne narzędzia i maszyny 
nicze z fabryki Towarzystwa akcyjnego w Ber- 
linie i Wrocławiu, których cenniki na żądanie przesyłamy darmo. 


`- DOM KOMISOWY 
Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu 
(1674-7-8) w Tarnowie. 


W 
Listy do Przyjaciółki $ 
przz Baronową X. Y. Z. : 


ED) E w starszym wieku — 
am p a z dobrem e py 
znającą się dobrze na gospodarstwie do- . : ü 
aii S buja posady jako gospodyni]. wydanie Drukarni „Czasu , 
u starszej osoby. — Adres pod lit. M, $.fjest do nabycia we wszystkich księgar- 
poste rest. Podgórze, pod Krakowem. | niach — w składzie głównym w księgarni 
(1743-3-4) S. A. Krzyżanowskiego w Kra- 
kowie — oraz w biurze Drukarni 
„Czasu.* 


Cena 10 c., z przesyłką pocztową AZ c. 


tom I. 80. — Cena 2 złr. 40 cent. 


TREŚĆ: List I. Zamek i jego mieszkańcy. — List II. „Rosyanie w War- 
szawie. — List III. Nasi konsulowie. — List IV. Zycie towarzyskie 
Warszawy. 


NAJDOKŁADNIEJSZA, 


RKKKIEWIIEKIEJE 


Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Nakład księgarni Żupańskiego i Heumanna w Krakowie. 


EEE EEE EE EE E E E OCEEKE 
rerai adedana pa A PO 


BO ÁT, 


ZEGARMISTRZ | 
R w Krakowie, ul. Szewska Nr. 7,| 
i poleca Szanownej Publiczności swój 


u Skład zegarów i zegarków || 


KKK 


POSZUKUJE SIĘ 
— nauczycielki, 


Polki, udziel»jącej gruntownie gry na for- 
- tepianie, języka fran.uskiego, niemieckie- 
go, oraz przedmiotów szkolnych. Adres: 
M. B. poste rest. Wieliczka. (1744-3-3) 


TAPETY, 


obicia pokojowe francuzkie, amerykańskie 
i krajowe od najtańszych do najwykwint- 
niejszych, sztukaterye, wrr A story 
drylowe, ceraty na męble i stoły, otrzy- 
"mał świeżo i poleca (1411-27 ) 


Zakład dekoracyjny i skład tapet 
Wilhelma Fenza w Krakowie. 


| 2 "RER -DE 
F. A. Grigar 


(Rynek, linia A—B) 
podstawki porcelanowe |, 
na bilety, spinki, popiół i t. p.| £ 


przedstawiające po jednej stronie 


Portret Mickiewicza, 


aa ia SAAD, EEEE SZ 


== Luneta n 


Najlepszą i najtańszą z wszystkich podwójnych lunet 
jest nasza nowo poprawna pd: 
MĘ luneta na odległość. "FEE 
Ten instrument jest czysto achromatyczny z średnicą 
przedmiotową 43 mm., stosowny jest do każdego oka, po- 
kazuje nawet na bardzo daleką odległość całkiem wyraźnie 
i czysto, i nadaje się zarówno dla wojskowych, na podróż 
i do teatru. 
Luneta na odległość ma 8 szkieł, powiększona 4'/, razy, kompas i sznurek 
skórzany bezpośrednio przy instrumencie, tudzież trwałe puzderko skórzane z rze- 
mieniem i kosztuje 9 złr. opłatnie i z ocleniem.. 
LUNET z 6 soczewkami, achromatyczne, całkiem metalowe, na bardzo 
wielką odległość wyrażnie i czysto pokazujące. (1116-10-15) 
15 razy powiększające 5 złr. — 18 razy powiększające 6 złr. opłatnie i z ocleniem. 
BE- Ceny niezrównanie niskie. TR f 
ROZSYŁKA TYLKO ZA ETAT yy > Apna WKĘ. i 
i w Monachium, 
Sedelmaier & Schultz, 14 Theatinerstrasse 17. 
=m Największy skład wyrobów optycznych w Monachium. muuu 


ZEE PY MAGAZ 


Dia Aptekarzy? 
Sprzedaży, kupna i dzierżawy aptek, jakoteż po- 
sady dla zdolnych farmaceutów — pośredniczy 


Mikołaj Marczewski we Lwowie. 
(1690-7-7) 


Z 


NI 


SAND 
EZ A 
N 


EIEEE 


{ wszelkiego rodzaju 
TEJ z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich. | | 
| Przyjmuje tąkże wszelkie napraw 
i wykonuje je dokładnie za 

poręczeniem. 


dą NN 


< 


FLEISCHER & COMP. 
FABRYKA MACHIN I ODLEWARNIA ŻELAZA 
w Koszycach (Kaschan) w Gór. Węgrzech 

oleca 
machiny gospodarcze, machiny parowe o sile 2%, 
do 6 koni, kotły parowe, urządzenia pił i młynów, 
transmisyse — wszystko bardzo penál m wykonane. 
aż oj uskutecznia : źlobkowanie młyńskich 
wa z leizny i przyjmuje wszelkie naprawy. 
11474-31-100] 


Maryacel. krople żołądkowe 


R aj znakomicie działające na wszelkiego rodzaju choroby żołądka. 


„Gdzie jest Kościuszko ?* Snake Cena za flaszkę 40 cent., za podwójna flaszkę 70 cent. ES | 

Po prawej stronie potretu Mickiewicza jest E UATI Centralna rozsyłka przez KAROLA BRADY, aptekarza „pod Aniołem Stróżem“ £ Mcuty. 

ia syd bam.. z rre aea ie PO 1106-5-6) w KROMIERYZU (Morawa). Do nabycia we wszystkich aptekach. Ostrzega się przed nabywaniem naślad. wyrobów. 

pis . PRAWDZIWYCH maryacelskich kropli żołądkowych powinna każda flaszka być w opakowaniu czer- 

P ortret Kosciuszki. wonem, zaopatrzona powyżej umieszczonym znakiem ochronnym, 4 przy każdej flaszce znajdować się powinien przepis używania 
Cena tej sympatycznej, zwodniczej zabawki,|kropli z wzmianką, że drukowaną jest w drukarni MH. Guska w Kromieryżu (Kremsier). 


która ma zarazem cel praktyczny, wynosi A 4: ki s 
Maryacelskie pigułki przeczyszczające. 


tylko 60 centów. 
Od lat wielu z najlepszym skutkiem używane przy zatwardzeniu i teraz są często 


Do nabycia w zwyż rzeczonej firmie. 
Odsprzedającym rabat. 

naśladowane, — dlatego zwracać trzeba uwagę na poboczną markę ochronną i podpis aptekarza K. Brady 
w Kromieryżu. 


Carbolineum Avenariusa 


najlepszy środek do nasączenia drze- 

wa budowlanego itp., któ chroni: tako- 

we od zepsucia, wilgoci, grzyba i działania 
zmiennego powietrza. 


astazy Holi 


Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie terminu ozna- 

czonego przy powierzaniu mu roboty (1518-11-) 
Ceny zegarków: 

złotych od złr. 25 do 800 — srebrnych od złr. 8 do 50 — 
niklowych od złr, 5 do 20, 


a Szkatułki grające melodye polskie *zosownisjsze na podarki, 


Wiedeń — „Hôtel Metropole*. 


DE Wielki pierwszorzędny hotel. -PE 


O POR i salonów [od 1 złr. wzwyż], winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także „Czas*]. Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe 1 biuro telegr. w hotelu. Stacya 
tamwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy na dworcach kolejowych. Przy dłaższ bycie 
zniżene cery. [1132 21-60] L. SPEISER. 


„marke 


Prawdziwą niefałszowana 


oryginalną normalną bieliznę z wełny owczej 


1 c. k. wył. uprz. 


A, D . 
KZ atent. normal. kalesony do jazd 
A NA zad Pro Jan boa 2 gon boat 


dostarcza w uznanym najlepszym gatunku i po nader tanich cenach 
tylko 


Ignacy Kessler. 


A Główny skład w Wiedniu, I, Stephansplatz, Stock-im-Eisenplatz 7 

a © Zamówienia z prowincyi punktualnie za zaliczką. — Katalogi i cenniki 
darmo i opłatnie. (1114-137-) 

MG” Uprasza się dokładnie uważać na adres. Tm 


Cena jednego pudełka 20 ct., rulon z sześciu pudełek I złr. 


Za poprzedniem nadesłaniem należytości kosztuje razem z bezpłatną przesyłką rulon A złr. 20 ct., dwa rulony 
2 zdr. 20 ct., trzy rulony 3 złr. 20 ct. 


MARYACELSKIE KROPLE ŻOŁĄDKOWE i MARYACELSKIE PIGUŁKI PRZECZYSZCZAJĄCE są do nabycia 
wszędzie w aptekach., (1738-2-12) 


Aptekarz C. BRADY w Kromieryżu (Morawa). 


Sg" Proszę kartą korespondencyjną zażądać wykazu składów sprzedających te wyroby, a przesłane zostaną takowe opłatnie. <% 


Giągnienie już we Gzwartek! 


do iggania sztachet, bram, podłóg 

Pier Aty iien, budynków drewnianych, po- 

mostów, słupów i poręczy drogowych, dachów 

gontowych, ławek i altanek ogrodowych i t. p 

sprzętów. (1658 48- 

Jeden klg. Carbolineum wystarcza na 6C] metr 
przy jednorazowem pociągnięciu. 

Cena za 100 kig. złr. 38. 


WYŁĄCZNY SKŁAD na GALICYĘ i BUKOWINĘ 


-_ W.Krzysztofowicz w Krakowie, 
linia 4—B l. 31. 


C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych. 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDY 
ważny od 25 czerwca 1890 r. 

Odjazd z Krakowa (Podgórza): Przyjazd do Krąkowa (Podgórza): 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym nabyć można po cenie 5 ont. we wszystkich 
> o. k, austr, kolei państwowych lub m kondnktorów. z 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, Rządca Drukarni Józef Łakociński, 


A ty medal na wystawie powszechnej . Podgórza-Płaszowa |do Oświęcima,| 6:42 rano do Podgórza-Bonarki j 

i sain aegea e DE E i P RINE | Widna” | a © Reier, oanbea 
ź w Faryżu r do Suchy, 602 „ » Krakowa (kol. Półn.)jłowa, N.Sącza 

N £ z m EDR mkowa GAS Chabówki, 1019 „ „ Podgórza-Bonarki ze Żywca, 

58 UBERALL VORRATHIG.17 MEDAILLEN OSA en A | ohiędh 

3 | $ 4 do Żywea, |1087 „ „ Krakowa (kol. Pół) ) Oświęcima. 
ma . dd r Zwardonia, ze Stryja,Chy- 

BR". WA f i Sub óm.) fp; a y 

a 2 += słowne ZAP. fhi: iga BORY) r poot dogotgiratowai ora Olore 
| p iż ">: ; 6 i 4 owa ) 2 Sęoza, Pi 

| * = A NE A wy rane i S 959 n n Podgórza-Bonarki Ono, Èn: 4:13 n „ Podgórza- Płw grz ocala, 
Sa << -/ $ . każda po [| wartości Bielska. ° 

he . z 2-05 popołfz Krakowa (kol. Pòn.) do 

w, = f à Ą p 244 re * Podgórza PIASŁOWA Oświęcima, 7*10żwiecz. do Podgórza-Płaszowa z Mszany dol. 

4 : TEE 7 : a T a 301 >  , Podgórza-Bonarki Wiednia. | 736 „  » Krakowa (k.K Lud) kę 

a LJ | ; Każdy Los wazny na y Drugie ciągnienie A 6:55 wiecz. „ Bonos p ie NA Żywca, 8'47 wiecz. „ Podgórza-Bonarki i 

25 | w7 oba ciagnienia. || 45 pazdziernika. || ; pisaba Jugor | 08; 7 podpora izoga|« Owięsna 

"ME zZ » i 4 EA A. Odjazd tę raj abo odb płyn zona: 

15 ; ; á 4:46 do Orłowa, Suchy, Zywe. *15 w n e Stryj ow. 

| m `. BA do nabycia w KRAKOWIE u Jos. jis = m Chyrowa Saya a. oU ksi z Orłowa, N. Saoz, mać 
a > Ozzy z ORA z: se 239 popołud. do Orłowa, Nowego za, Chy- yrowa. 
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